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POZNAŃ, 2 lipca.

Najdonioślejszym w chwili obecnej faktem, jest 
przedłożenie Zgromadzeniu narodowemu przez ministra 
spraw zagranicznych Rómusata francuzko-niemieckiego 
traktatu, odnoszącego się do wypłaty trzymiliardowego 
długu. Treść takowego zgodna jest zupełnie z szcze­
gółami podanemi w Timesie. (Patrz rubrykę „Fran­
cy a.“)

Według otrzymanych w tej chwili z Wersalu te­
legramów’, minister Rómusat oświadczył, że uwolnienie 
terytoryum francuzkiego zawisło od rezultatu zaciągnąć 
się mającej pożyczki, gdyż w miarę spłaty długu wo­
jennego, nastąpi wyprowadzanie z ziem zajętych woj­
ska niemieckiego. — - W dalszym toku wyraził 
minister nadzieję, że prawdopodobnie w pierwszych 
dniach roku 1874 nastąpi wypłata ostatniój raty, 
w skutek czego Francya uwolniona zostanie ostatecznie 
od ciężarów’ obcej okupacyi. Przy tej sposobności wy­
liczył mówca cały szereg warunków niezbędnych do 
osiągnięcia pożądanego rezultatu, kładąc przedewszyst- 
kiem nacisk na utrzymanie porządku i potrzebę wzbu­
dzenia zaufania u zagranicy. Zgromadzenie przekazało 
przedłożony sobie traktat osobnej komisyi.

W sąsiedniój Francyi Hiszpanii zajmują się okól­
nikiem p. Zorilli wydanego imieniem całego gabinetu 
do gubernatorów wszystkich prowincyi, a który dając 
nam miarę dobrych chęci nowego prezesa gabinetu, 
wzbudza w nas zarazem obawę, czy uda mu się poko­
nać te trudności, jakie grożą ze wszystkich stron po­
stępowemu gabinetowi. W obec protestu zaniesionego 
przez większość Kortezów’ przeciw rozwiązaniu Izby, 
ani wątpić, że nowe wybory, jakie rozpisano na 24 
sierpnia, będą bardzo burzliwe, a to tem bardziej, że 
obok Karlistów, zaczynają się już ruszać i inne frakcye 
monarchiczne. — Na polu walki wszystko po daw­
nemu.

Przesilenie ministeryalne jakie od dwóch miesięcy 
trwało w Holandyi, już się ukończyło. Król powierzył 
złożenie gabinetu członkowi rady państwa p. Vries, 
który przedłożył mu listę ministrów.

W Prusach zachodnich i obwodzie noteckim nie 
przestają coraz silniej agitować na rzecz uroczystości, 
jaką zamyślają -«rządzić niemcy na pamiątkę stule­
tniego rozbioru Polski. Bliższe szczegóły znajdują się 
pod rubryką Niemcy.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać rektorowi Ilielscher z Poznania order 

oria czerwonego czwartój klasy, jako tóż mianować radzcę są­
dowego powiatowego Wolffel z Międzychodu i asesora rejen- 
cyjnego v. Meyeren z Poznania raazcarai rejencyjnymi.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 29 czerwca.

(Niedoszłe zlanie się dwóch komitetów przedwyborczych. — 
Sprostowanie. — Poezye El-y).

(y) Mające się rozpocząć już po jutrze wybory

• ■ ■ ’

Kronika Lwowska.
(Festyny. — Zjazd. — Subskrypeya na akcye towarzystwa tea­
tralnego. — Bilans tego towarzystwa. — Wyścigi konne. — 

i Składki na szkoły. — Panowie nic nie dają, ale dadzą na koń- 
' cu? — Wystawa obrazów. — Dla czego jeszcze nie ma obrazu 

Matejki. — Komisya znawców. — Rzeźby.)

| | Festyny po festynach i znowu festyny! Wy­
ścigi konne, odbywające się właśnie we Lwowie ścią­
gnęły do naszego miasta trochę zamożniejszego obywa­
telstwa wiejskiego. Zjazd to niewielki jednak, nie ta­
ki jak dawniejszemi bywało laty, a bardzo nieliczne i 
bardzo skromne ekwipaże, jakie przy sposobności wy­
ścigów oglądać mieliśmy sposobność, świadczą wymo­
wnie o oszczędności — może przymusowój — panów 
galicyjskich.

Z bytności we Lwowie zamożniejszego obywatel­
stwa wiejskiego, korzystamy jak możemy. Przedwczo­
raj urządziła księżna Sapieżyna festyn z loteryą fan­
tową w ogrodzie Strzeleckim na dochód zakładu ś. Te­
resy i zebrała znaczniejszą sumę bo 2000 guldenów dla 
instytutu, którym tak troskliwie się opiekuje. Jutro 
urządzają znowu akademicy w połączeniu z komitetem 
bań wielki i bardzo wystawny festyn w ogrodzie miej- 
ikim, niegdyś Jezuickim, na dochód „szkół ludo­
wych.“ Jeżeli tylko pogoda sprzyjać będzie, bo oto 
Izięki ś. Medardowi u nas bardzo trudno, przysporzy 
izień jutrzejszy funduszowi szkólnemu najmniej 1000 
luldenów ze samej opłaty wstępnego, nie licząc docho- 
hi z loteryi fantowój, sprzedaży kwiatów, cukrów itd. 
x trzeba wiedzieć, że fanty będą sprzedawać między 
nnómi: księżna Sapieżyna, pani Aszpergerowa, 
'rabina Ernestyna Starzeńska, kwiaty pani Mó­
rz ej ewska, hr. Rusocka it. d. Bazary także 
'rykle wiele przynoszą. Wreszcie w przyszłą nie- 
zielę urządza dyrekeya Zakładu głuchoniemych festyn 
Udowy w Strzeleckim ogrodzie nu dochód tego zakła- 
'u, który nie wiem z jakich powodów, nie stał się do- 

zakładem publicznym, nie jest dotychczas jak inne 
pkoły utrzymywany z fundus ów krajowych, państwo­
wych lub miejskich, lecz ciągle prywatną tylko żyć
PUsi dobroczynnością.

Nie próżnuje też komitet zawiązany właśnie w ce­
lu zbierania subskrypcyi na akcye Towarzystwa przy­
jaciół sceny narodowej i korzysta ze stosownej chwili, 
ze zjazdu i puka wszędzie, gdzie można, byle jak naj- 
prędzój skompletować subskrypeya, od tego bowiem za­
wisło ostateczne ukonstytuowanie się towarzystwa i ob­
jęcie kierownictwa teatru.

O ile znam stosunki naszego teatru, to nie chodzi 
tu rzeczywiście tyle o zebranie funduszu 25,000 guld. 
statutem przepisanego, ile o to, aby literze statutu sta­
ło się zadość, inaczej bowiem towarzystwo ukonstytu­
ować się nie może i dzisiejsze bezkrólewie, dalej trwać 
musi.

Przedsiębiorstwo teatralne pomimo wysokiego czyn­
szu dzierżawnego i bardzo znacznych wydatków może 
się wygodnie utrzymać bez owych akcyjnych fundu­
szów. Świadczy o tóm odczytany na ostatniem wal­
nóm zgromadzeniu akcyonaryuszów bilans z pierwszych 
dwóch miesięcy. Bilans ten jakkolwiek zestawiony w 
sposób najnieudolniejszy, zawiera jednak cyfry bardzo 
wymowne, które zestawione wykazują, że przedsiębior­
stwo to w dwóch pierwszych najgorszych niemal mie­
siącach, nietylko opłaciło się, lecz nawet przyniosło zy­
ski. Cyfry te nie są obojętne także dla szerszej pu­
bliczności, dla tego przytaczam tu najważniejsze.

Dochód z 37 przedstawień dramatycznych w 
kwietniu i maju wynosił 11,087 guld., z 11 oper w 
tym czasie danych 10,376 guld., a za najem sali dla 
Opieki narodowej 450 guld., więc razem zebrano w 
kwietniu i maju 21,713 guldenów.

Wydatki zaś wynosiły: Dział dramatyczny: 
Dramat: Płace artystów 4342 złr. Reżyserya 111 zlr. 
Występy gościnne 1543 złr. Koszta podróży artystów 
207 zlr. Statyści 122 złr. — inne drobne 20 złr. — 
Razem dramat 6345 złr.

Opera: Płace artystów 1762 złr., występy gościnne 
790 złr. Koszta podróży artystów 153 złr.. Chóry 1053 
złr. Wzmocnienie orkiestry 287. Razem opera 4045 złr.

Ogólne wydatki: Administracya 1897 złr., or­
kiestra 1929, sufler, inspieyent i t. d. 251, służba 882, 
oświetlenie 1019, biblioteka dramatu 575, biblioteka o- 
pery 216, garderoba 2370, meble, rekwizyta i t. d. 337, 
najem (czynsz opłacany fundacyi skarbkowskiój) 2015, 
wydatki nadzwyczajne (kary za niektórych aktorów, 
nadzwyczajne honoraya, straty i t. d.) 2960 złr., ra­
zem 14,451 guldenów.

Zestawiwszy więc dochody w ciągu dwóch

nie przestały być treścią Krakowskiego życia, o nich 
więc jeszcze i ciągle pisać jestem zniewolony, przypo­
minając nawet niektóre poprzednio podane szczegóły 
dla łatwiejszego zrozumienia rzeczy.

Oprócz komitetu przedwyborczego na ratuszu, o 
którym już pisałem, zawiązał się inny komitet, nu 
Strzelnicy, który wyszedł z wyboru zwołanego jeszcze 
na wtorek zgromadzenia wyborców. Zg omadzenie to, 
bardzo nieliczne, powołało do przygotowawczój czyn­
ności wyborczej 21 osób, z liczby, których 5 nie przy­
jęło wyboru, a pozostałych 16 ułożyło listę kandydatów, 
opartą na zasadzie: „pierwsza miłość od siebie,“ albo­
wiem wszyscy autorowie listy sami jako kandydaci na 
nićj się podali, dodając dla uzupełnienia inne nazwi­
ska, po największej części takie, żeby ich zaćmić nie- 
mogły. Wygląda to tem śmieszniej, że na zgroma­
dzeniu, które ów komitet ustanowiło, szeroka była 
mowa o tem, że członkowie komitetu nie powinni sami 
być kandydatami, i jedynie dla trudności w prakty- 
cznem przeprowadzeniu takiego wniosku wniosek ten 
został cofnięty. Wynika ztąd oczywiście, że wielu wy­
borców głosowało na członków komitetu w tój właśnie ' 
myśli, że tym sposobem będą oni moralnie do pewnego 
stopnia zobowiązani nie stawiać swoich kandydatów.

Komitet ratuszowy doznawszy porażki w ponie­
działek, gdy na zwołanem przez niego zgromadzeniu 
wyborców koła trzeciego do postawienia kandydatów’ 
nie przyszło, nie zaprzestał swoich czynności i odbył 
we wtorek posiedzenie z wyborcami koła drugiego, a 
w środę z wyborcami koła pierwszego, którzy się nad­
zwyczaj licznie zebrali. W obu tych kołach przyjęto 
bardzo znakomitą większością kandydatów postawionych > 
przez komitet nie z łona swego, z małym wyjątkiem, 
ale z ogółu wyborców, liczba zaś wyborców z koła 
pierwszego, t. j. inteligencji, zebranych na zgroma­
dzeniu, była tak znaczną, że śmiało powuedzieć można, 
że komitet ten otrzymał świetną sankcyą najoświeceń- 
szych warstw ludności Krakowa.

We czwartek na Strzelnicy odbyło się znowu zgro­
madzenie ogólne wyborców, na którem komitet z lGstu 
miał się przedstawić w charakterze kandydatów na 
radzców miejskich. Profesor Kuczyński postawił wnio­
sek zlania się obu komitetów, który po bardzo burzli­
wej w początku dyskusyi przyjętym został z tem za­
strzeżeniem, że zlanie nastąpi według uznania obu zle­
wających się kół.

W piątek, to jest wczoraj, zebrał się zatem razem 
komitet przedwyborczy z ratusza, wraz z komitetem 
zapoznanych kandydatów ze Strzelnicy, ale zebranie to 
nie doprowadziło do żadnego rezultatu. Panowie ze 
Strzelnicy stawiali mnóstwo wniosków, pragnąc o ile 
się da, największą liczbę z pomiędzy swoich wprowa­
dzić do Rady i długą dyskusyą oraz zbyt wygórowa- 
nemi roszczeniami zniweczyli cel zebrania. Było to 
zresztą do przewidzenia. Do zlania się, potrzeba ciał 
jednorodnych, lub w pewnym stopniu podobnej natury, 
dwie zaś te korporacye przedwyborcze zbyt się pod 
względem swego składu i dążenia różniły, aby można 
było myśleć o utworzeniu z nich jakiegokolwiek aljansu.

Obecnie, to jest dzisiaj, sprawa wyborcza stoi tak, 
że co do wyborców trzeciego koła, których wybory 
przypadają pojutrze, nie ma żadnój listy, któraby po­
siadała poparcie znaczniójszej liczby tych właśnie wy­
borców’ i jeżeli temu jutro jeszcze w jaki sposób zara-

dzonem nie będzie, rozstrzelenie się głosów w tóm ko­
le, jest niewątpliwe.

Krótki ten rys dotychczasowego przebiegu przed­
wyborczej kampanii nie daje jeszcze wyobrażenia, jak 
żywo wyborami interesuje się całe miasto. Gdzie się 
zwrócisz, wszędzie słychać o kandydatach, na wszy­
stkich rogach ulic afisze, to zwołujące codzienne zgro­
madzenia, to zalecające korespondencyą Gazety na­
rodowej z dnia dzisiejszego, która ostro krytykuje 
rządy dra. Dietla i przemawia za prezydenturą dra. 
Weigla, to obwieszczające nadzwyczajny wyborczy do­
datek do Djabła. Oprócz tego tutaj roznoszą list 
otwarty do wyborców p. J. Zielińskiego, tam p. Ro­
man Kieres rozdaje egzemplarze mowy, którą miał w 
roku 1869 za utrzymaniem akcyzy w administracyi 
miejskiej, sądząc, że tym sposobem zyska sobie głosy, 
chociaż jego nazwiska nawet na liście zapoznanych 
kandydatów nie było; jednem słowem ruch i życie, ja­
kiego Kraków nie pamięta, a wszystko na intencyą 
tych piętnastu setek tysięcy, na które ostrzą sobie ape­
tyt i banki i przedsiębiorcy....

Sprawozdawcy z tego gorączkowego ruchu, nie 
mogącemu wiedzieć co się stanie jutro, nie można się 
dziwić, że czasem jakieś twierdzenie swToje sprostować 
musi. Prostuję też mój list poprzedni i cofam zarzut, 
jaki uczyniłem p. Dworskiemu, że się usunął z komi­
tetu ratuszow ego i przeszedł do zaproszonych na Strzel­
nicę, albowiem p. Dw’orski, wybrany na Strzelnicy 
do komitetu, wykreślił się z niego razem z pp. Gum- 
plowiczem, Cyfrowiczem, Warszauerem i Wyrobkiem, 
że zas z komitetem ratuszowym nie wytrwał do końca, 
stało się to nie z przyczyny pominięcia jego kandyda­
tury, lecz z powodu różnienia się w zdaniu o kwTe- 
styi zasadniczej, co zostało dokładnie wyjaśnionóm 
w’ Kraj u.

Nie mogę jednak, chociaż Czas, (dziwnie w tych 
czasach drażliwy i nieparlamentarny jak p. Deiches na 
poniedziałkowem zgromadzeniu) gniewa się o to bar­
dzo na mnie, cofnąć tego co napisałem, że lista kan­
dydatów’ komitetu ratuszowego nie zadowoliła stronni­
ctwa reprezentowanego przez ten dziennik. Niech Czas 
zechce sobie przypomnieć, że wyraźnie powiedział, iż 
na tćj liście nie widzi rozmaitych nazwisk, jakieby wi­
dzieć pragnął, a między innemi dra Dietla. Czas nie 
w’ymienii tych nazwisk, to prawda, znane są jednak 
jego sympatye, wolno mi było zatóm wymienić kogo 
z sympatyzujących z nim ustępujących radzców pomi­
nięto. Wymienieni przezemnie znaleźli się po części 
na liście komitetu zapoznanych, a p. Zieleniewski za­
gajając zgromadzenie na Strzelnicy, odczytał ten wła­
śnie artykuł Czasu i nim motywował potrzebę dru­
giego komitetu przedwyborczego. Zdaje się, że tego 
aż zanadto, ażeby „brednią“ w tym sporze było nie 
moje twierdzenie, a nie wmawianie, iż Czas upominał 
się „tylko“ o dra Dietla.

Pierwszy tom poezyi El-y wyszedł już z druku 
i ukazał się w handlu ale dopiero na wystawie tarno­
wskiej, gdzie p. Nowolecki urządził czasową księgarnią. 
Tom drugi wyjdzie za dni kilka, kto zatem chce ko­
rzystać ze zniżonej ceny prenumaracyjnej, niechże 
z tego wygadania się mego nie tracąc ani chwili ko­
rzysta*).

♦) Przypominamy, że administracya nasza przyjmuje także 
przedpłatę na poezye ulubionego pisarza. (Przyp. Red).

miesięcy kwietnia i maja w sumie łącznój 21,713 
złr., z wydatkami na dramat (6345), na operę (4045), 
i ogólnemi (14,451) włącznój sumie 24,841 złr. okaże 
się wprawdzie strata 3128 guld., jeżeli się jednak u- 
względni, że na samą garderobę, na meble, rekwizyta, 
bibliotekę i t. d. wydano około 3500 guld., co stanowi 
majątek towarzystwa, okaże się, że nietylko żadnej nie 
było w ciągu tych dwóch miesięcy straty, lecz prze­
ciwnie zysk, a uwzględnić i to należy, że w maju, 
gdyśmy tak prześliczne pogodne mieli wieczory, nad­
zwyczaj mało w teatrze bywało publiczności, że 
w początkach było bardzo wiele wydatków nad­
zwyczajnych, które już w następnych miesiącach po­
wtarzać się nie będą, że i niejedną poniesiono stratę 
co po wprowadzeniu ładu w zarząd ustać musi, trudno 
więc zaprzeczyć, że przedsiębiorstwo teatralne, samo 
przez się utrzymać się może. Wprawdzie utonęło w 
przedsiębiorstwie tem dwa tysiące kilka set gulde­
nów wpłaconych przez akcyonaryuszów, ma także, o 
ile z przemówienia p. Dobrzańskiego na walnóm zgro­
madzeniu wyrozumieć mogliśmy, dyrektor opery p. 
Niedzielski 2000, a p. Dobrzański podobno 9000 gul­
denów do żądania, na co wszystko jest do pokrycia tyl­
ko 6000 guldenów, leżących jako kaucya przedsiębior­
stwa w kasie fundacyi skarbkowskiój, z bilansu jednak 
odczytanego na zgromadzeniu, a którego główne cyfry 
powyżej przytoczyłem, wyrozumieć nie sposób, na co 
tych brakujących sześć czy siedm tysięcy użyto. Gdyby 
jednak był nawet kilko tysiączny niedobór, to i ten 
wkrótce jeżeli teatr choćby na dzisiejszój utrzymał się 
stopie, łatwo wkrótce pokrytym będzie, zwłaszcza że 
już należąca się przedsiębiorstwu, a jeszcze nie podnie­
siona subweneya krajowa, do zmniejszenia jego przy­
czyni się.

Przejdźmy do innych spraw bieżących, a przede- 
wszystkióm do wyścigów konnych które się wczoraj 
skończyły. Nie mam bynajmniej ochoty wchodzić w 
merytoryczny rozbiór kwestyi, azali wyścigi u nas na 
wzór angielskich urządzane, odpowiadają celowi i do 
podniesienia chowu koni przyczyniają się, bo jest to 
kwestya sporna której rozstrzygać nie czuję się powo­
łanym. Zaznaczam więc tylko, że taka to do właści­
wego celu wiodąca, czy nie wiodąca instytucya, miastu 
nie tylko nie szkodzi, lecz przeciwnie wielce jest dla 
niego pożądaną. Zjazd liczniejszy osób zamożnych oży-

Z Górnego Szlązka, 30 czerwca. ■ 
(Profesorowie teologii dr. Reinkens i dr. Weber.— Ks. Kamif lH 

ski i pismo jego „Prawda“). | H
(a) Dwom księżom profesorom z Wrocławia di ■ 

Reinkens owi i dr. Weberowi, którzy dogmatów I ■ 
nieomylności się nie poddali i od roku już zostawał I 
w suspensie, książę biskup wrocławski nadesłał pismilM 
rzucając na nieb ekskomunikę. Pisma księcia biskup W 
pomienieni nie przyjęli. Na podanie księcia biskuill 
pa, aby odpowiednie organa władzy świeckiej pismo t<|M 
wręczyły dotkniętym ekskomuniką profesorom, odpo I 
wiedziano odmownie. Przed tygodniem mianował rzą(I I 
dr. Webera dotychczasowego nauczyciela religii przj I 
gimnazyum St. Marja, nadzwyczajnym profesorem filo- ■ 
zofii przy uniwersytecie wrocławskim. Książe biskuj I 
i fakultet teologiczny wTrocław’ski wnieśli petycyą dc I 
rządu, aby w miejsce profesora Reinkensa, na któ- I 
rego wykład historyi kościelnej władza duchowna za- I 
kazała uczęszczać teologom, rząd mianował profesorem I 
historyi kościelnej dra. Otto. Petycya ta, jak się mo- I 
żna było spodziewać, bez żadnych pozostała skutków, I 
gdyż rząd za życia dr. Reinkensa katedry tój nie uważa I 
za opróżnioną. Dr. Otto nie mogąc czytać historyi ko- 1 
ścielnój w’ gmachu uniwersyteckim, czytuje ją w kon- I 
wikcie seminaryjskim na Piaskach.

Zgubna propaganda starokatolicyzmu na Górnym ¡ 
Szlązku rozdwoiła lud polski, zasiała między nim nie- '' 
pokój. Lud górnoszlązki w ciągu 500-letniój walki z 
germanizmem utracił wiele przymiotów narodowych i ! 
dzisiaj jedynie język i wiara łączy go z narodem, któ­
rego jest odłamkiem.

Ksiądz Kamiński propagandą swoją wywołuje 
w ludzie polskim nienawiść bratnią w czasie, kiedy mu 
zgody i jedności potrzeba, ułatwia pośrednio zwycięztwo 
germanizmu w tym kraju. Czyż ks. Kamiński nie wi­
dzi, dla kogo pracuje i na czyj młyn wodę prowadzi ? 
Czyż już do tyła ostygło w nim uczucie narodowe i 
opuściła go znajomość naszych potrzeb, iżby rozsiewał 
ziarno niezgody pomiędzy lud polski i ścierał w nim 
te resztki narodowości? Polacy z pod zaboru pruskie­
go do jakiegobądź należą stronnictwa, w tóm wszyscy 
się zgadzają, iż nic tak narodowości uciśnionój nie szko­
dzi, jak niepokój religijny wywołany kwestyą, która, 
w ręku p. kanclerza ma być narzędziem do celów z 
religia w żadnym nie zostających związku.

Milczeliśmy ó ks. K ani i ń 3 kim sądząc, że do­
tychczasowe swe zgubne nade’’ szkodliwe działania 
przerwie, lecz dziś kiedy do rąk naszych doszedł 
prospekt gazety codziennej, którą ks. Kamiński od 
1 lipca wydawać będzie, obowiązek każę nam podnieść 
głos oburzenia przeciwko jego propagandzie i ostrzedz 
rodaków o niebezpiecznych dla ludu polskiego na Gór­
nym Szlązku agitacyacb. Pisma tego pod tytułem 
„Prawda“ będzie zadaniem zaszczepić w ludzie górno- 
szlązkim starokatolicyzm a następnie stłumić w nim 
wszelkie tendeneye narodowo-polskie, aby przyspieszyć 
ludu tego moralne z Niemcami połączenie. Pismo to 
będzie nowóm wydaniem pruskiego Przyjaciela lu­
du wydanego kosztem rządu w Królewcu dla Mazu­
rów polskich. Kto nakład gazety ks. Kamińskiemu 
zapewnił, nie trudno odgadnąć. Chociażby nie było 
innych dowodów, powyższy prospekt wymownie po­
świadcza, że ks. Kamiński z osobistych nędznych celów, 
puścił się na fatalne i zgubne pole, na które wstąpi-

z przejezdnych żyjące miejsca publiczne a pieniądz do 
miasta przywieziony pozostaje w nióm.

Tegoroczne wyścigi trwały dwa dni. Oto o ile 
możności krótkie o ich przebiegu zdanie sprawy.

We wtorek zwabiła bardzo piękna pogoda niezli­
czone tłumy publiczności na błonia za rogatkami Ja- . 
nowskiemi, gdzie się wyścigi odbywają. Już od godziny ’ 
3 spieszyła publiczność pieszo i w najrozmaitszych po- 
wózkach, po największój jednak części w bardzo nie- 
pokaźnych tutejszych jednokonnych dorożkach na plac 
walki. Pojazdów prywatnych a mianowicie wytwor­
niejszych było bardzo mało. Najwięcój uwagi zwracał 
na siebie oryginalny wysoki a malutki wózek w kształ­
cie kwadratowego pudelka zaprzężony parą koni szy­
dłem, to jest jeden koń za drugim, Wilhelma hr. Sie­
mińskiego komisarza ministerstwa rolnictwa i sędziego 
rządowego. Drugim sędzią był jenerał Greiner. Ar- 
cyksiąże Jan Salvator był w towarzystwie jenerała ko­
menderującego Neuperga także obecnym. Trybuny dla 
widzów przygotowane przepełnione były publicznością, 
a trybuny kryte i powozy obok stojące jaśniały różno- 
barwnemi sukniami licznie zgromadzonych pań. O go­
dzinie 5 rozpoczęły się kursa.

W biegu pierwszym o nagrodę 800 guldenów 
brały udział klacze pp. Alfreda Mysłowskiego, St. 
hr. Zamojskiego, Jana br. Tarnowskiego i ka- 
liksta i Józefa Ochockich. Pierwsza przyszła do 
mety Vesta Zamojskiego, druga Dywidenda Ka- 
liksta Ochockiego.

Nadgrodę cesarską 300 dukatów w biegu drugim 
wzięła Vinaigrette Jana hr. Turnowskiego.

W biegu trzecim o nadgrodę 500 guldenów 
brały udział tylko Herzog kapitana Blue (spółki spe- 
kulacyjnój zagranicznój) i Kukułka Tarnowskiego. 
Herzog stanął pierwszy u mety i zaraz za 540 gul­
denów sprzedany został hr. Chorinskiemu.

Najwięcój zajmującym był bieg czwarty. Clio 
dziło o nagrodę cesarską 500 dukatów a do walki sta­
nął Landscbiitz kapitana Blue słynny z bardzo 
wielu zwycięztw na arenach zagranicznych z Meteo­
rem br. Zamojskiego. Meta wynosiła dwie i pół mil 
angielskich. Landscbiitz od pierwszej chwili wy­
sunął się naprzód i zostawił M e t e o r a o jakie dwa­
dzieścia do trzydzieści sążni po za sobą. Zwątpiono 
powszechnie by mógł Niemiec zostać pobitym. Przy 
drugim obiegu areny począł jednak Meteor zwolna
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zy -nigdy nie będąc wielkiej wartości, dziś zabił się 
iralnie.

NIEMCY.
2 lipca. W sprawie biskupa Kremen- 

i, odbyła się 28 z. m., jakeśmy to już donosili, na- 
Ja ministrów pod przewodnictwem ministra wojny 
. Roon, przyczóm tajny radzca Wagener prowadził 
otokuł.

Niewiadomo dotąd, co uradzono na tem posiedze- 
u, tyle tylko pewna, że większa część ministrów o- 
dadczyła się za łagodnemi środkami przeciw oskarzo- 
mu biskupowi. Przyczyną tego nagłego zwrotu o- 
nii w łonie ministerstwa przypisać należy, jak pisze 
ug. A lig. Z tg., wpływowi cesarza, który odebraw- 
y listy od biskupa Krementza i innych pruskich bisku- 
iw, w których mu jak największe wynurzają.przywia­
nie do tronu i kraju, dał, zdaje się, wskazówki swój ra­
de przybocznój. Ztąd tóż Kreutz Z tg. komentując list

niędzy, kradzież, gwałt i t. d., albo za takową są po­
dejrzane. Wydanie żądanój osoby, nie ma tylko w tych 
razach miejsca, jeżeli zbrodnia już jest według prze­
pisów prawa przedawnioną, albo poszukiwana osoba 
za popełnioną zbrodnią już ukaraną została, albo jeżeli 
zbrodnia jest politycznój natury, lub odnośna osoba, 
którój wydania jedno z państw się domaga, udowodni, 
że wniosek o wydanie ma na celu karę za polityczne 
przestępstwo. Te są główne punkta ważnego pod 
wielu względami dla obudwóch państw traktatu.

FRANCYA.
Paryż j 30 czerwca. Po podpisaniu dnia wczo­

rajszego układu z Niemcami, kuryer gabinetowy, któ­
ry przed trzema dniami przywiózł odpowiedz z Berli­
na, udał się dnia 30 rano do Ems, celem wręczenia 
bawiącemu tam cesarzowi wzmiankowanego dokumentu. 
Pan Thiers zachowuje w sekrecie szczegóły układu, a 
organ jego Bień Public twierdzi, że to wszystko,.co 
piszą i mówią w tej sprawie jest częścią prawdziwem, 
częścią mylnem. Mimo to, angielski Times jest dziś 
w tóm położeniu, iż ogłasza główne punkta traktatuarmińskiego biskupa, dodaje: że nie dobrze jest ba- . .. ---- r---- _ o ~ w

mucić opinia, i w tak już dość zaciętej walce, roz- zawartego między Francyą a Niemcami. Są one. M 
oszeniem fałszywych faktów. Rząd sam powinien w przeciągu dni ośnnu,. nastąpi ratyfikacya. Poł mii a 

rm nostenować kierunku, aby ogłaszając rzeczywiste da spłaconym zostanie w dwa miesiące po ratyfikacy . 
dko i prawdziwe fakta, nie dopuszczał wyrobienia W dni 15 po tój zapłacie, rząd berliński wypiowa zi 
e mylnój opinii pod tym względem. Jaki wreszcie swe wojska z departamentów Marny i wyzszej Marny. 
|rok zaiadnie na oskarżonego biskupa trudno prze- Wypłata drugiego półmiliarda, nastąpi dnia 1 marca 
ddzieć, bo sprawa cała w najwyższych rządowych to- 1873, a 1 marca. 1874, spłaconym zostanie cały mi 
zy się sferach i długiego zdaje się wymaga namysłu, liard, poczem wojska niemieckie opuszczą departamen- 
Ęląc Niejako wskazówką dalszego postępowania rządu | ta Wogezow. i Ardenow. Z trzeciego miliarda wraz. 
? kwestvaeh stósunku kościoła do państwa. Kreutzkwestyach stósunku kościoła do państwa, 
ieituner utrzymuje, że mimo zwrotu opinii na ko- 
zyść biskupa Krementza, projektowane przedtem środ- 
d rządu w tój sprawne, będą prawdopodobnie w ca- 
ój surowości zastosowane.

Traktat pomiędzy Niemcami a Francyą co się ty- 
zy ' spłacenia reszty kontrybucyi wojennój, przyszedł 
v dniu 29 czerwca nareszcie do skutku. Traktat pod-

odsetkami uiści się Francya 1 marca 1875, co gdy na­
stąpi, przyjdzie do skutku ewakuacya departamentów 
Meurthe i Mozeli, tudzież fortecy Belfort. W sieniach 
opuszczonych przez Niemców, może Francya tylko tyle 
zgromadzić żołnierza, ile go niezbędnie potrzeba do 
utrzymania porządku.

Obok tego nie będzie wolno Francyi, pierw nim 
przyjdzie do skutku zupełne wyprowadzenie wojsk nie- 
•_i • i- _ ___ ciolń-roA w nn,i97P.7.nnvP,b (łft-V aniu Z» czerwcu nttitt^uc enuum. ------- , . A -i • i 2nsany z jednój strony przez p. Remusat ministra spraw mieckich z jej granic, przedsiębrać w opuszczonych de- 

¡ewnętrznych i lir. Arnima pełnomocnika Niemiec, | partamentach jakichkolwiek budowli fortecznych, lub
jrzedłożonym będzie w najbliższych dniach zgroniadze- 
liu narodowemu w Wersalu. Osnowę -ważnej tej dla 
jbu stron ugody, podajemy dzisiaj pod rubryką 
Francya, tu dodamy tylko, iż Francya zyska przez 
ten traktat jeden rok więcój do spłaty ostatniego mi­
liarda, Niemcy zaś nie tracą nic, bo okupacyjnój armii 
w sile 50 tysięcy żołnierza zmniejszać nie potrzebują 
i ściśle przestrzegać będą zawarowanych sobie warun­
ków tj. zezwolenia na tyle tylko francuzkiego wojska 
w okupowanych przez się departamentach, ile utrzy­
manie porządku koniecznie wymaga, i niedozwolenie 
nie tylko budowy nowych, ale nawet i naprawianie 
starych fortec francuzkich.

łono prawie jednogłośnie, aby pracę rozpocząć na no­
wo. Spokoju nigdzie nie naruszono. Dzisiaj wieczo­
rem odbędzie się socyalno - demokratyczne zgromadze­
nie ludowe, zapowiedziane przez p. Tólkego i jego to-
warzyszy. ,

Bern, 1 lipca. Prezydent Rady narodowej pan 
Brunner, padłszy nieszczęśliwie zeszłej nocy, rozchoro­
wał się bardzo, tak że stan jego zdrowia jest za­
trważający.

Bern, 1 lipca. Rada narodowa obrała, pominą­
wszy swego dotychczasowego wiceprezydenta p.. Van- 
tier, przeciwnika rewizyi prawodawstwa, p. I riedrich 
z Genewy, który należy do stronnictwa rewizyjnego, 
na prezydenta, a p. Sand ze St. Gallen na wiceprezy­
denta. — Rada stanów zamianowała swego dotychcza­
sowego wiceprezydenta p. Kappeler prezydentem, a p. 
Rogain wiceprezydentem. — Stan zdrowia Brunnera 
polepszył się.

Koncert amatorski
na rzecz rodziny ś.p. Moniuszki.

nawet naprawy takowych. Po spłaceniu dwóch miliar­
dów może Francya celem prędkiego uwolnienia się od 
resztek armii okupacyjnej złożyć zamiast, wyliczenia 
gotówka jednego miliarda wraz z odsetkami, odpowie­
dnie rękojmie; sprawa ta będzie przedmiotem nowego 
z Niemcami układu. Niemcy mogą w ziemiach przez 
nich zajętych zatrzymać wojska okupacyjne w dawniej­
szej ich “sile; koszta utrzymania ponosi Francya.

Lewica republikańska obradowTała dnia 29 czerwca 
celem naradzenia się nad nowemi podatkami. Ducarre 
i J. Favre przemawiali przeciw podatkom od płodów 
surowych. Nie postanowiono nic pewnego. Wprawdzie 
lewica jest przeciw podobnemu podatkowi, obawia się

Jak tylko rozbiegła się żałosna wiadomość o śmierci zna­
komitego mistrza tonów i twórcy narodowej opery, kraj cały 
jakby jedną kierowany myślą, zajął się losem wdowy i dzieci 
po ś. p. Moniuszce, dając tym sposobem nowy dowod wspólno­
ści uczuć ożywiających całe nasze społeczeństwo, tworzących o- 
wą narodową; solidarność, której nic nie przemoże, a kto- 
ra objawia się zawsze wtedy właśnie najsilniej, kiedy głębsza 
jaka boleść zrani dotkliwie nasze serce. _

Ta wspólność cierpień i radości, ta dziwna jednomyślność 
przenikająca każdego i wszystkich, udzielająca się przez jednost­
ki całemu organizmowi, jest naszą narodową spójnią, której ża­
den akt przemocy lub intrygi nigdy rozerwać nie zdoła. Pod­
czas gdy jedni śpieszyli składać podpisy na liście ofiar, drudzy 
zajmowali się wyszukaniem innych, ogólniejszych źródeł docho­
du. Tym sposobem zorganizował się za inieyatywą hr. Leonar- 
do wej Kwileckiej koncert amatorski, którego rezultat uwień­
czony został skutkiem.

Część artystyczna dzięki talentowi i szczerym chęciom a- 
matorek i amatorów wypadła ze wszech miar świetnie. Dochód 
zaś ze sprzedaży biletów przyniósł 246.talarów brutto.

Nie ma zwyczaju w dziennikarstwie wydawać sąd detali­
czny o tem, co dała dobra wola; ograniczamy się.przeto na o- 
gólnej wzmiance, że program koncertu składał się przeważnie 
z utworów ś. p. Moniuszki, jako to:

Uwertura z opery Halka“, polonez z „Halki na chór męz- 
orkiestro śniew z ..Halki“, mazur z „Hal­ki z towarzyszeniem orkiestry, śpiew z „Halki“, mazur 

ki“ na orkiestrę.
Prócz tego słyszeliśmy śpiew z „Higoletta, Łtude Cho­

pina, walec Schulhoffa na fortepian, balladę i polonez 
Vieuxtempsa na skrzypce i koncert Mendelsohna na for-
tepian z towarzyszeniem orkiestry. Wykonanie obu tych osta­
tnich utworów- jak niemniej wszystkich______ __ „___ muzycznych było świe­
tne w calćm tego słowa znaczeniu. Co do strony wokalnój to 
nodobał sie szczególnie piękny i miły glos amatorki K. i jej wy-podobał się szcze 
borna metoda.

Program uroczystości obchodu stuletniej rocznicy jednakże, aby oświadczeniem podobnego rodzaju me 
zwanego W iederver einigungu (rozbioru Pol- zgotować panu Thiersowi nowych kłopotow. Ko«do- 

skij majacój się odbyć w Malborgu w dniach 12 i 13 cześnie nad tym samym przedmiotem obradowało bto- 
wrześniaJ bri według "Westpr. Z tg. ma być następu- warzyszeme radykalne, lewicy, me powzięło j^nakze 
iacym: Dnia 12 września przyjmowanym będzie ce- z tych samych powodow żadnej stanowczej uchwały. . 
sarz na dworcu przez właścicieli ziemskich. Deputacye Do Wersalu przybyła deputacya Izby handlowej
miejskie i stowarzyszenia kurkowe tworzyć będą spa- z Lyonu, celem zaprotestowania przeciw nałożeniu po 
ler od dworca aż do zamku. Następnie przemaszerują datków na płody surowe.
deputacye przed cesarzem, dalej zaraz po tem przegląd Komisya budżetowa przyjęła propozycye p
2 dywizyi zebranój w tym celu pod Malborgiem. — uing i towarzyszy, aby nałożyć podatek na cługi. 
Wieczorem o siódmój godzinie przedstawią się cesarzo- | Liczba zagranicznych bankierów, zwabionychjlo 
■wi stany i znakomitości Prus Zachodnich — poczóm
śpiewy, koncert, tańce i w końcu pochód z pochodnia-

Teatr Krakowski
w Poznaniu.

mi urządzony przez cechy, strzelców i uczniów’.
Dnia 13 września około 10 i pół godziny rano 

zbiorą się w tym samym porządku deputacye biorące 
udział w obchodzie na placu uroczystości, na który komi­
tet zaprowadzi cesarza. Po zajęciu miejsca przez cesa­
rza na stosownie do tej uroczystości urządzonem wy­
wyższeniu, rozpoczną się śpiewy, potem krótka, prze­
mowa i w końcu położenie węgielnego kamienia pod 
pomnik Fryderyka II. z towarzyszeniem muzyki. Uro­
czystość zakończy się przemarszem rycerzy niemieckie-

fo zakonu i oddziału żołnierzy w ubiorach z czasów 
'ryderyka II. poczem wspólny obiad.

Traktat pomiędzy Niemcami a Anglią tyczący się 
wzajemnego wydawania zbrodniarzy, zawarty 14 maja 
br. ratyfikowany 11 czerwca, zawiera 16 artykułów. 
Na mocy tego traktatu zobowiązują się obadwa mo­
carstwa wydawmć sobie wzajemnie wszystkie osoby, 
które albo popełniły jaką z głównych zbrodni jako to: 
morderstwo, zabójstwo, fałszerstwo dokumentów, pie-

Paryża, widokami nowej pożyczki, jest ogromną. Fi­
garo mówi, że „ludzie ci, jakby szarańcza spadli na 
hotele paryzkie, aby śledzić każdy krok rządu francuz­
kiego i wycisnąć z niego jak największe zyski.“

Dnia 29 czerwca odbyło się w ministerstwie wojny 
pod przewodnictwem ministra wojny Cissey posiedze­
nie członków’ komitetu fortyfikacyjnego i dyrektorów’, 
tudzież inżynierów najważniejszych stowarzyszeń kole­
jowych. Szło tutaj o należyte zbadanie projektów’, od­
noszących się do urządzenia strategicznej linii żelaznej, 
jaka okrąży Paryż i połączy to miasto z mającemi się 
nowo wybudować fortecami. _____ _

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Dortmund, 1 lipca. Jak donosi W es tph. Z tg. 
strajk górników w dortmundskim powiecie już się za­
kończyła. Na wczorajszem zebraniu górników uchwa-

Sobotnie przedstawienie 3aktowej komedyi Benedyksa, 
„Wujaszek całego świata“ przerobionej dla polskiej sce­
ny, w której występował dawmo już niewidziany p. J ó- 
zef Rychter zwabiło do teatru bardzo licznych wi­
dzów, którzy opuszczali salę wszechstronnie zadowole­
ni. Komedya ta obfitująca w lekki dowcip i pełna 
sceniczego ruchu, znaną jest naszej publiczności z da­
wniejszych występów p. Rychtera, który w roli tytu­
łowej stworzył przewyborny typ serdecznego poczciwca, 
jakich dziś już prawie zupełnie nie spotykamy. Każdy 
ruch, każda intonacya głosu p. R., była jakby rzeźbio­
ną , wszystkie zaś szczegóły i szczególiki składały w 
wysokim stopniu wykończoną całość.

W ogóle wszystkie zaś role znajdowały się w do­
brych rękach a przedstawienie to należało do bardzo 
udatnych.

W szczególności zaś wymienić należy się p. 
Urbanowicz, która rolę małego psotnika Józia 
wykonała z niepospolitą swobodą i uwzględnieniem 
wszystkich cech jednających takim sw’awolnikom Ogól­
ną przychylność.

Tegoż wieczora grano operetkę Offenbacha: Joa­
sia płacze Jaś się śmieje, jeżeli się nie mylimy,

zawodnie na scenie, gdyż i tu, jak w innych utworach 
swoich, lekki maestro rozsypał iskierki niezaprzeczo­
nego talentu. Treść libreta jest w kilku słowach na­
stępująca: Piękna młynarczanka, właścicielka poło­
wy młyna, odziedziczonćj po stryju (panna Ćwikliń­
ska) jest obowiązaną według testamentu tegoż stryja- 
szka, oddać rękę“pierwszemu lepszemu, kóryby do połu­
dnia kupił na licytacyi przed notaryuszem drugą młyna 
połow’ę. Bogaty młynarz sąsiad (p. Zamojski) ogłasza 
sie jako licytant z zamiarem wyswatania synalka swe­
go półgłówka (p. Eker) z nadobną Joasią. — Joasia 
równie z Jasiem, raźnym młynarczykiem (p. Roge­
rem) któremu udało się podbić jej serce,— postana­
wiają odstraszyć niebezpiecznego konkurenta róż- 
nemi mniej więcój praktycznemi środeczkami, a mia­
nowicie udawaniem płaczliwej melancholii zc strony pan­
ny, a rozpasanój wesołości młynarczyka, którego nabyw­
ca młyna niby to na mocy jakiegoś zapisu na gruncie u- 
trzymać winien. Sztuka udaje się wyśmienicie, gdyż pół­
główek synalek, zajęty potężnemi wdziękami swojej wesołej 
Magdy (która notabene na scenę niejwystępuje), nie ma 
najmniejszej ochoty wiązania się z płaczącą Joasią ; ta­
ta zaś jego, który swoją drogą przebrawszy się za 
dziewkę odstraszającej brzydoty, mającą przedstawić 
piękną Joasię, stara się odstręczyć również przebrane­
go“ za bogatego młynarza Jasia od licytowania młyna, 
zmuszonym jest odstąpić od licytacyi, ponieważ nie 
może znaleść swojego męzkiego ubrania, przechowa­
nego przez figlarnego Jasia.

Do tej więc farsy Offenbach dorobił muzykę, która 
prawie we wszystkich numerach obraca, się w tempo wal- 
cowem, a zatem w formie najlżejszej i najpowszedniej- 
szy, jaką tylko muzyka dramatyczna, jakkolwiek ko­
miczna przybrać może. Pomimo to przyjęto „Jasia i 
Joasię“ jak najsympatyczniój, a to jedynie ze względu na 
Joasię, której śliczny śpiew’ słusznie zachwycił publicz­
ność naszą. Panna Ćwiklińska ma głos giętki, i 
dźwięczny,“ z łatwością i bez przymusu pokonywa nie 
małe trudności, które przedstawia muzyka Offenbacha 
dla szybkiego nader tempa i licznych „stacato“ i fiori- 
tur; najtrudniejsza arya, którą'„płaczącą“ nazwać moż­
na, wykonaną była prawdziwie po mistrzowsku. Dodać 
należy, że gra p. Ćwiklińskiej jest skończoną i pełną wdzię- 
ku. Pozwalamy więc sobie wyrazić nadzieję, że p. Ćwi­
klińska wkrótce zostanie jedną z głównych ozdob krako­
wskiej operetki, pp. krakowianom polecamy, aby naucze­
ni doświadczeniem mieli się na ostrożności, iżby jaki Parys 
z lwowskiego teatru nie wykradł pewnego poranku — 
lub wieczora, krakowskiej „Pięknej Heleny“, aby się z 
nią na lwowskej poszczycić scenie.

Pp. Zamojski i Roger przyczynili się dobrym 
śpiewem, a 'p. Ecker znakomitą komiką do sukcesu 
operetki.

Wczoraj słyszeliśmy nieznaną dotąd 2-aktową o- 
peretkę p. Kazimierza Hoffmana p. t. „Żaki“ 
która tak w Krakowie jak w Warszawie doznała nie­
zwykłego powodzenia. Z naszej strony nie możemy 
jak tylko szczerze powinszować młodemu kompozyto­
rowi tak pięknego początku i usilnie zachęcić go do 
dalszych prac na tem polu. Zarzucano podobno p. H. 
że dzieło jego obejmuje wiele remiriescencyi — być 
może — ale czyż to jest w stanie odjąć, blask tej świe­
tnej instrumentacyi i tym ustępom oryginalnym świad­
czącym zarazem o wielkiej pilności autora i o jego 
twórczym talencie? Z naszej strony nie wahamy się 
twierdzić, że p. Hoffman stanie się z czasem głośnym 
kompozytorem, sądzimy jednak że p. Hoffman zdobę­
dzie sobie sławę nie na polu lekkiej operetki a la Of­
fenbach, lecz w utworach poważniejszej myśli w kie­
runku lirycznym. Dotychczasowe zasługi p. Ił. jako 
dyrektora krakowskiój operetki poznają nasi czytelnicy 
niebawem, w tym bowiem miesiącu, jak repertoar 
wskazuje, dawać będą przeważnie same tylko utwory

po raz pierwszy.
Jest to prawdziwa ramotka offenbachowska, tak pod 

względem libretto, jak muzyki; utrzyma się jednak nie-

muzyczne.
Tekst do „Żaków“ jest dziełem głośnego VY ł. L. 

Anczyca podług pierwotnego szkicu p. S. Do­
brzańskiego. Odznacza się on niepospolitym hu­
morem i trafnem zastosowaniem do muzyki.

Co do wykonania to przyznać należy, że było na­
der biegłe i byłoby nawet wzorowe, gdyby nie straszna 
nieudolność orkiestry, z którój taki nawet pilny i cier­
pliwy a nadewszystko wytrawny dyrygent jak p. Hof­
man nic zrobić nie będzie w stanie. Strona wokalna 
natomiast zasługuje na wszelkie uznanie, nietylko bo­
wiem chóry świetnie bardzo wywiązały się ze swego 
zadania ale i pojedyńcze osoby.

Partyą sopranową Zosi odśpiewała p. C w i kl ińs k a 
bardzo pięknie za co należy się jej tem większe uzna-

ckiego a dobiegają do mety wśród oklasków publicz­
ności -u'i.c: go, i przepędził wreszcie metę jak strzała 
i-iervi?/’ wśród burzy okrzyków i oklasków tłumów 
radujących się VT zwycięztwem, łechtającem dumę 
narodową. Bieą ca y trwał 5 minut 19 sekund, szyb­
kość przecie eiowa y nosiła więc 6 i pół sążni na jednę 
sekundę.

.¡i nia' biee z przeszkodami o puhar sre

od biedy ministra, jest tylko Alfred hr. Potocki: 
kiedy potrzeba sportsmana, jest tylko p. Tuczyń- 
ski; — ale kiedy chodzi o „zblamowanie się“ — o, 
wtenczas jesteśmy wszyscy!

Już nie wiem, czy się czem-tak zblamowaliśmy, 
przynajmniej najzamożniejsza częśc naszego społeczeń­
stwa, jak składkami na szkoły. Komitet centralny o- 
głosił właśnie szczegółowy tych składek wykaz, z kto- 

1 ' - że w spisie datkujących jest

irzeganiał, żadnego bowiem nie miai prze.sobą się przeganiał, z( 
ciwnika. Oczywiście, że p. Tuczyński przesadziwszy 

płotj zczęśliwie pierwszy stanął u mety ijstki

Wczoraj pod: zas wyścigów, nierównie już mniej­
sza zgromadziła s. liczba publiczności, deszcz bowiem 
ciągle WtJał i wiar był silny i zimny.

V t wi y. biegu brały udział Sygnał hra- 
biego Zai . . <« go i Kukułka hr. Tarnowskiego. —- 
V' dwóch 5 : 'utach obiegł Sygnał pierwszy przestrzeń 
jednój mili angiełskiój.

Do biegu 1; igiego stanął sam Misio p. Kai. 
Oehockiegc i wziął bez fatygi nagrodę 500 guldenów.

Przed bieg; i trzecim o nagrodę cesarską 300 
dukatów ■ toszyły się konie mające w nim wziąść u- 
dział i T zrzucał) swych jeźdźców dżokejów. Dwóch
z nier zerwaîo 313 wnet z ziemi, trzeci jednak, Anglik,

i musiał być na noszach odniesiony 
do miastu Mie see potłuczonego Anglika zajął na 
Wście hr. Z; ójskiego nasz parobczak Żabicki i po- 
konał swych przeciwników Hazarda hr. Jana Tarnow­
skiego i

i

mocn

metę
sekund

klacz To ona, Mysłowskiego, przebywszy 
j: i dii angielskiej w przeciągu 3 min. 24

zwartym „Be„ten-Handicap“ (bieg 
lokonanych) o wkładki (310 gulden.)

1 s i v ud. iai p V. Ochockiego Dewotka, Józ. Ochoc- 
urnka Jana hrabiego Tarnowskiego Deto- 

wsza przybyła do mety Dewotka.
piątego biegu „Steeple chase“ sta- 

p. Tuczyński, przeciwnika bowiem 
dazł. Dziennik Polski powiada z 

U nas kiedy potrzeba pieniędzy na szko- 
; Skrzyński; kiedy potrzeba namiest- 

hr. Gołuchowski; kiedy potrzeba

biegu

isna. 
W r

Jc
:szcie
u sa

ueuwMJ kuku
książę, hrabia łub baron i jakież to obok tych nazwisk 
kwoty? N. p. baron Brunicki, notabene delegat, 10 
guld., ks. Ludwik Sułkowski 40 guldenów, Władysław 
hr. Badeni (i to prezes komitetu) 100 guld., Henryk i 
Anna hr. Mierowie 100 guld. i t. p., a dodać potrze­
ba, że na blisko 3000 nazwisk w spisie tym wymie­
nionych, ledwie kilkanaście nazwisk historycznych spo­
tykamy i to z sumami tak stosunkowo, skrompemi jak 
powyższe. Ale nie trapmy się tóm. Rira bien qui 
rira le dernier. „Panowie“ sypną dopiero na koń­
cu roku „opamiętania“ i dopiero wtedy wystąpią w ca­
łym blasku imiona Sapiehów, Sanguszków, Zamojskich, 
Lubomirskich, Potockich, Pouińskich, Siemienskich, 
Dzieduszyckich, Wodzickich i tego całego zastępu nie­
zliczonego hrabiów galicyjskich.

Pocieszajmy się tą nadzieją!
Jeszcze cokolwiek o wystawie obrazow. Zapowie­

dziany obraz Matejki: „Batory pod Wielkiemi Łu­
kami“ jeszcze nie nadszedł do Lwowa, a to z tego po­
wodu, że żadne towarzystwo asekuracyjne nie chce pod­
jąć się asekurowania od uszkodzeń przy transporcie te­
go 50,000 guldenów oszacowanego obrazu. Towarzy­
stwo akcyjne ubezpieczeń obowiązuje się asekurować 
ten obraz, lecz pod warunkami trudnemi do przyjęcia. 
Zdaje się jednak, że przeszkoda ta zostanie usuniętą i 
że w przyszłym tygodniu obraz już nadejdzie. Tym­
czasem przypatrujemy się temu co mamy. Co do ilo­
ści, mamy na naszej wystawie tegorocznej obrazów i 
rzeźb bardzo wiele, lecz gdyby komisya znawców ma­
jąca decydować o przyjęciu obrazów była od początku 
otwarcia wystawy tak swoje pełniła obowiązki, jak je 
spełnia dzisiaj, a jak je zawsze była spełniać powinna, 
gdyby przyjęcie lub odrzucenie nadesłanego obrazu nie 
było od dobrej woli sekretarza towarzystwa zawisłóm,

jak to się dotychczas działo, bylibyśmy lepszą, choć 
mniej liczną mieli wystawę, i nasze Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych nie byłoby narażone na owe 
bardzo zasłużone zarzuty, jakie publiczność wystawę 
zwiedzająca ponosi.

Obok odrażających płócien jak „Ostatni człowiek“ 
„Powrót z wyprawy“ „Protazy krakowski“ i t. d. są 
jednak rzeczy bardzo piękne, które każdej wystawie 
zaszczyt by zrobiły i najwybredniejszych widzów zado- 
wolnić byłyby w stanie. Między nielicznemi pracami 
malarzów lwowskich, zajmują pierwsze miejsce obrazki 
p. Leopolskiego, a mianowicie jego Protazy z 
pana Tadeusza. Grabowski kilka dobrych bardzo wy­
stawił portretów, mianowicie wybornie malowany por­
tret mężczyzny, choć żaden z portretów tego roku wy­
stawionych niedorówna tym, któreśmy w latach, osta­
tnich tu i w Krakowie podziwiali. Tego roku i pan 
Raczyński zaszczycił lwowską wystawę trzema por­
tretami. Młody a wiele obiecujący malarz tutejszy p. 
Sidorowicz nie wiele w roku ostatnim pracował, 
wnosząc z tego co widzimy na wystawie, dał tylko 
dwa portrety i jeden obrazek rodzajowy, lecz to co 
wywiesił świadczy zawsze bardzo korzystnie o młodym 
artyście. Akwarelki p. Tępy dwie nowsze, a dwie 
już z dawniejszych wystaw znane, zawsze są mile wi­
dziane. Są to drobnostki, niezalecające. się nawet zby­
tnia rysunku poprawnością, ależ jakie to ładniutkie,

(z Wiednia) malutkie ale prześliczne dwa obrazki „Bi­
twa“ i „Wycieczka“. Niemam katalogu pod ręką, nie­
podobieństwem jest mi więc wyliczać państwu, z pa­
mięci wszystkich celniejszych obrazow, wspomnę jeszcze 
jednak o Mireekiego „Wieczorze romantycznym“ o 
Wysłobockiej (Helon) „Idyli“ i Kosaka „Wy­
ścigach“, które należą do ozdób nowój wystawy.

Pomiędzy rzeźbami, nie widzimy tego roku prac 
Fil i pi ego." Pierwsze miejsce należy się oczywiście 
marmurowemu biustowi Adama Mickiewicza, wykona­
nemu w Paryżu przez Dawida w r. 1835, a który 
ś. p. Jerzy ks. Lubomirski nabył niedawno przed śmier­
cią dla zakładu Ossolińskich. Obok tego biustu widzi­
my także inny nie tyle pod względem artystycznym 
ile archeologicznym drogocenny biust z Terra Cotty 
Jest to popiersie Stefana Czarnieckiego, wykonane po­
dług natury przez nieznanego artystę a nabyte także 
przez zmarłego kuratora biblioteki Ossolińskich, dla te­
go zakładu. Pomiędzy pracami Bar acz a naj więcój 
na siebie zwraca uwagi grupa (odlew gipsowy), wyo­
brażająca „Powietrze, głód, ogień i wojnę“ za którą to 
kompozycyą przyznała akademia monachijska młodemu 
artyście medal złoty, ozdobą jednak tego dzieła wysta­
wy naszej, jest niezaprzeczenie Trembeckiego śli- 
czniutka grupa górali, zakupiona przez towarzystwo 
krakowskie, z którój doskonałe odlewy widziałem już 
w Krakowie. Dla czego p. Trembecki swych „Wian-

sympatyczne! Także i p. Macewicz dał w tym roku ków“ i swego „Wiesława i Haliny“ Lwowianom nie- 
kilka akwareli dawniejszych. Młody p. Godlewski, pOkaże? Kończący wspomnę jeszcze, że p. Wiśniokilka akwareli dawniejszych. Młody p 
Lwowianin, nadesłał bardzo dobry portret ojca i obraz 
przedstawiający dziewczynę wołoską, chwalony bardzo, 
pomimo licznych wad. Ręce są opuchłe a koszula z 
grubego sukna. P. Grabiński pracowity nasz a obe­
cnie jedyny pejzażysta pomiędzy lwowskimi malarza­
mi, dał kilka widoków olejnych, rysowanych kredką i 
węglem. Panu Młodzickiemu wielką wyrządzono 
krzywdę, że najnowszy jego, obraz przyjęto na wysta­
wę. P. Lech Nowakowski jest równie dobrym ma­
larzem jak aktorem. Dowodem tego portrety ojca i 
matki. Jeżeli dodam jeszcze, że p. Fabiański wy­
stawił kilka szkiców dekoracyjnych, skończę przegląd 
pobieżny prac malarzy lwowskich, obecnie na wysta­
wie znajdujących się. Między obrazami nadesłanemi 
z Krakowa, Warszawy i z zagranicy, zajmują pierwsze 
miejsce Gersona Wanda, Gryglewskiego wnętrza 
sali złotój w Podhorcach i kościoła Maria Stiegen w 
Wiedniu. Dalój Kosakiewicza sierota i Beuzz

wiecki wystawił dobrze modelowanego mnicha.wiją- 
cego wieniec, który ma wyobrażać Gustawa z Dziadów 
Mickiewicza, Starzeński, Horzowski i Mączko- 
wski kilka medalionów a Kozakiewicz rzezb kilki 
z drzewa.

Publiczność nie uczęszcza tak na tegoroczną, wy 
stawę jak w latach poprzednich. Czeka widocznie ni 
obraz Matejki, ze względu na który potrwa jeszcz, 
wystawa przez lipiec.

Lwów, 29 czerwca.
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nie, że będąc cierpiącą nie pozbawiła nas przyjemności 
usłyszenia „Żaków.“ Podobnież dobrze wywiązała się 
z swego zadania p. Dworzak.

Tak pod względem śpiewu jak wybornej, wysoce 
komicznej gry był ulubiony bass-baffo p. Zamojski 
wybornym bakałarzem, zaś pani Eker wyśmienitą 
:e„o gospodynią — każde jej odezwanie się wywoływało 
w audytoryum serdeczną wesołość. Tenor krakowskiój 
operetki p. Woj no w s ki stał wczoraj w zupełności 
na wysokości swego zadania, aaryajego: „Przysięgam 
kochać cię wiecznie“ dała go poznać jako śpiewaka 
posiadającego doskonałą szkołę .i wyrobiony głos. — 
W ogóle całe przedstawienie „Żaków“ nie wyjmując 
hurnorystycznój galopady układu p. Eker a wypadło 
świetnie a dla młodego kompozytora zakończyło się 
prawdziwym tryumfem. Publiczność wywołała go dwu­
krotnie i okryła żywemi oklaskami. Przykro nam że 
podobnego uznania nie możemy oddać 1-aktowój ko- 
medyi hr. Koziobrodz kiego „W Jesieni“ którą 
uzupełniono wczorajszy wieczór. Istotnie dawno już 
nie zdarzyło się nam widzieć na scenie tak nudnej sztuki 
jak ta komedyjka zalecona dyrekcyi przez komisyą do- 
radzczą. Sam temat zużyty, nie zaleca się w wyko­
naniu ani dowcipem, ani ożywieniem akcyi. Całość 
wlecze się i grzęźnie jak wóz na galicyjskićj drodze 
podczas jesiennej słoty, kręci się w kółku bez myśli 
i celu, bez zawiązania i rozwiązania i tonie nareszcie 
w nudach usypiających widzów.

Reumatyzm i pecłogra, pigułki Morysona i flet, 
oto treść tego niefortunnego utworu. Ktoś powie­
dział że to nasi polscy starzy kawalerowie, że to łu­
dząca prawda — być może — ale dziady kościelne to 
także typy prawdziwe a nikt przecież nie pomyślał 
wprowadzać ich na scenę. Powiemy więcej — staro 
kawalerskie ułomności i śmieszności mogą dostarczyć 
wybornego tematu do komedyi, ale z tematu tego 
trzeba umieć korzystać. Gra artystów była wyborną.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 1 lipca. Na dzisiejszem posiedze­
niu Zgromadzenia narodowego, oświadczył mi­
nister spraw zagranicznych przedkładając trak­
tat francuzko-niemiecki, że uwolnienie teryto- 
ryuin francuzkiego zależy obecnie od powodze­
nia dokonać się mającej pożyczki. Uwolnienie 
przeto kraju jest sprawcą finansową. Minister 
wyraża nadzieje, że departamenta Wogezów i 
i Ardenów będą jeszcze przed wiosną 1873 r. 
opuszczone. Trzeci miliard będzie prawdopo­
dobnie wypłaconym z początkiem 1874, w sku­
tek czego nastąpi zupełne wyprowadzenie -wojsk 
niemieckich z zajmowanych przez nie depar­
tamentów. To jednakże zależy od potęgi kre­
dytu, od porządkowania skarbowości, od poli­
tycznej mądrości, pokoju Europy, umiarkowanej 
polityki zbiorowych gabinetów, od ustalenia po­
rządku i spokoju we Francyi, powrotu ogólne­
go dobrobytu, a w końcu od zaufania jakie 
wzbudzać zdoła rząd francuzki na zewnątrz i

Dnia 1 lipca zakończyła 
życie po ciężkich cierpie­
niach w Wrocławiu ś. p. 
AllSlil z Domaradzkich 
<J ackowska opatrzo­
na św. Sakramentami.

Nabożeństwo i pogrzeb 
odprawi się 4 lipca przed 
południem w Mądrem pod 
Środą. O czem krewnym, 
przyjaciołom i znajomym 
donoszą w smutku pogrążeni 

mąż, syn i brat.

(3116)

Zapozew edyktalny.
August Książę Ordynat Sułkowski 

w Rydzynie, obecny posiadacz familijnego 
fideikomisu Rydzyna, ustawą z daty War­
szawa = dnia 16 Stycznia r. 1783 utwo­
rzonego, wniósł o wydanie nowej uchwały 
familijnej celem uzupełnienia i odmienienia 
uchwały familijnej pod dniem 17 Września 
r. 1870 zatwierdzonej. —

August Książę Sułkowski, który zacią­
gnął już od nowego ziemskiego Towarzy­
stwa kredytowego dla prowincyi poznań­
skiej na substancyą majętności ordynackiej 
Rydzyna pożyczkę w listach zastawnych 
250,000 Tal. wynoszącą, clice pozyskać upo­
ważnienie do zaciągnienia od rzeczonego 
Towarzystwa na tęż substancyą nowej po­
życzki , o ile takowa według statutów i za­
sad taksacyjnych tegoż Towarzystwa daną 
być może. —

Każdoczesny Ordynat niema mieć za 
rządu i użytku z dóbr do ordynacyi nale­
żących aż do umorzenia dawniejszej i no­
wej pożyczki, prócz używania zamku z przy- 
iegłościami w Rydzynie, ogrodu i polowa- 
ma. — . (1070)

W tym czasie (pominąwszy prawa ho­
norowe) ma wykonywać zarząd dóbr ordy­
nackich królewska dyrekcyą wspomnionego 
Towarzystwa przez administratora, którego 
po wysłuchaniu każdoczesnego Ordynata, 
bez obowiązku atoli uwzględnienia jego pro- 
pozycyi, obierze i zobowiąże. —

Królewska dyrekcyą obróci pożyczkę 
zaciągnąć się mającą na spłacenie długów 
Augusęa Księcia Sułkowskiego, które we­
dle podania administratora aż do 10 Listo­
pada r. z. zaciągnięto. —

, -Listy zastawne po umorzeniu tych dłu­
gów pozostałe, mają być, podług sądu 
wspomnionej dyrekcyi na polepszenie sub- 
stancyi dóbr ordynackich albo na dalsze 
Powiększenie dochodów z tychże dóbr obró­cone. _

Stosownie do §§ 9 i 10 prawa z dnia 
10 Lutego r. 1840, dotyczącego uchwał fa­
milijnych przy fiaeikomisach familijnych, 
ńndacyach familijnych, i lennach, wzywa- 

™y przeto wszystkich niewiadomych, oraz 
ńastępująCyCh ekspektantów, z osób wpra- 
n R1. zn.any°fi, ale co do ich istnienia i 
Pnoytu niewiadomych, jako to:

1) Aleksandra Szembeka i tegoż w pro­
stej linii potomków płci męzkiej ,

2) Księżnę Johannę Sapieżynę albo 
tejże w prostej linii potomków płci męz­
kiej,

3) Aleksandra Potockiego albo tegoż 
w prostej linii potomków płci męzkiej,

4) Płci męzkiej potomków w prostej 
linii Teresy Wielopolskiej,

5) Stanisława Lubęl lub tegoż w pro­
stej linii potomków płci męzkiej,

6) Hrabiego Teodora Sułkowskiego albo 
tegoż w prostej linii potomków płci męz­
kiej,

7) Kazimierza Hrabiego Sułkowskiego 
albo tegoż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

8) Ignacego Hrabiego Sułkowskiego 
albo tegoż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

9) istniejące może córki od córek pier­
wszych ordynujących książąt Sułkowskich 
łub tychże w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

10) córki pani z Łubów Bagniewskiej, 
albo tychże w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

11) potomstwo z prostej linii płci męz­
kiej Heleny z Sułkowskich Zbijewskiej,

12) zamężne córki Heleny z’ Sułkow­
skich Zbijewskiej lub tychże w prostej li­
nii potomków płci męzkiej,

13) Stanisława Hrabiego Wodzickiego,
14) Tomasza Hrabi go Potockiego resp. 

tegoż synów: Michała, Antoniego, Stani­
sława Hrabiów Potockich,
ażeby co do wydać się mającej uchwały 
familijnej zdali deklaracyą, a to najpóźniej 
w terminie
na dzień 14. Września 1872 z rana 

o godzinie lOtej
przed król, radzcą sądu powiatowego Ger- 
berem, w.tutajszym lokalu sądowym w iz­
bie Nr, 16 wyznaczonym; przyczem to po­
stawiamy ostrzeżenie , iż po upływie tegoż 
terminu niestawający z ich prawem do pro- 
testaeyi wykluczeni zostaną.

Uczestnikom którzy się jako tacy wy­
legitymują, projekt do uchwały familijnej 
w naszem tli biórze przedłożonym zostanie.

Leszno, dnia 24 Lutego 1872. 
Królewski Sąd Powiatowy, Wydział I. 
W Kowemmieście przy ryn­

ku jest murowany dom mieszkalny 
o 8 pokojach, w podwórzu murowane 
budynki gospodarcze z kompletnym 
martwym i żywym inwentarzem; do 
tego 45 mórg roli zupełnie obsianćj 
są, tychmiast do sprzedania za 7,000 
tal. za zaliczką 2,000 tal. Bliższych 
szczegółów udzieli oom komisowy.

J. Stefański i Sp.
_____________ ________(3102)____*

Poszukuje się (3119/

fachowego wspólnika
z kapitałem około 3000 rs. do założenia 
browaru na większą skalę dla wyrobu 
piwa bawarskiego, w bliskości drogi 
żelaznej, pod miastem Szczuczynem. Wła­
ściciel daje: budowle, jęczmień, ludzi i konie 
do obsługi; drzewo sążeń po rs. 2. Najbliż­
szy browar w odległości 6 mil. Ta sama o- 
sobą mogłaby przystąpić do założenia fabry- 
kacyi mączki z kartofli na wyrób okowity.

Oferty nadsyłać w Warszawie do kantoru 
komisowego B. Horpaczewsklego. 
Krak. Przedmieście Nr. 73.

wewnątrz. Świat tak dobrze jak i Niemcy bę­
dzie umiał ocenić pokojowe zamiary Francyi, 
która dąży dziś przedewszystkiein do utrwale­
nia tyle pożądanego pokoju. Przyjęciem przed­
łożonego wniosku Zgromadzenie utrwali tylko 
pokój i zapewni naszą niepodległość.

Wersal, 2 lipca. Na Zgromadzeniu naro- 
dowem oświadczył p. Thiers, że na jutrzejszem 
posiedzeniu przedłoży dowody, że cło od pło­
dów' surowych przyniesie w pierwszej chwili 
40 milionów, a nieco później 60 milionów7. —• 
Dzisiaj trzeba tylko obradować nad cłem od za­
miany handlowej, co uważa za rzecz nie do wy­
konania. — Rouher wypowiada przekonanie, 
że istniejące traktaty handlowe wykluczają jak 
najzupełniej podatek od płodów surowych. Pan 
Thiers zbija zapatrywanie Rouhera i podnosi, 
że traktaty handlowe pozbawiły Francyą fiskal­
nej wolności. Na to oświadcza p. Rouher, iż 
bierze na się odpowiedzialność za wszystkie 
traktaty handlowe i mniema, że wyświadczą 
krajowi usługę, biorąc dzisiaj w obronę pomie- 
nione traktaty. — Minister żąda dla swego 
przedłożenia uchwały nagłości, Zgromadzenie 
zgadza się na to i przekazuje takowe osobnej 
komisyi, celem natychmiastowego zbadania.

Wersal, 1 lipca. Minister spraw zewnę­
trznych Remusat przedkłada Zgromadzeniu trak­
tat, zawarty z Niemcami, dodając, że treść ta­
kowego zgadza się z tern, co doniósł Times.

Królewiec, 2 lipca. Ks. administrator Sto- 
liński w Prabutach został na rozkaz ministe- 
ryalny usunięty przez miejscową władzę woj­
skowy z urzędu wojskowego kapelana, Ka'to- 
licy Welawskiego garnizonu oświadczyli się za 
wyznaniem starokatolickiem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 2 lipca. W ubiegłą niedzielę po południu 

30 czerwca odprowadziła pozostała rodzina i liczne grono 
przyjaciół i znajomych zwłoki ś, p. Juliusza Niklausa na wie­
czny spoczynek. Zmarły Juliusz Nikła us ukończył akade­
mią inżynieryi i artyleryi w Berlinie, był później oficerem arty- 
leryi, i w tym to stopniu zostało go powstanie 1830 r.l pełnią­
cego służbę w Głogowie. Wysiadywał wtenczas karę forteczną 
jenerał Urai ńs ki, przyj którego ucieczce czynnym był ś. p. 
Niklaus. W Głogowie komenderował jenerał Yalentini, for­
tecą zawiadował major Wiehert, który miał baczne oko na 
Umińskiego i codziennie po capstrychu rewidował jego stancyą. 
W skutek umowy z hr. Hektorem Kwileckim, mieszkającym 
w Świdnicy pod Wschową, udał jenerał Umiński pewnego wie­
czora mocny ból głowy przyjął majora Wicherta z zawiązaną 
głową i poczęstował go jak zwykle punczem.

Po niejakimś czasie przeprosił majora i chwytając się za 
głowę udał, że idzie wprost do łóżka i cichaczem wyniósł się 
za bramę fortecy, którą zamykano o 10 godzinie. W łóżko je­
nerała Umińskiego położył się z zawiązaną głową lokaj jego 
Cybulski i pożegnał odchodzącego majora głosem Umińskie­
go: „Gute Nacht Herr Major.“ Jenerał Umiński zniknął, ale 
ucieczka jego utrudniła wyprawę Niklausa z Głogowy, którego 
aresztowano na granicy Księstwa wraz z pomocnym mu leka­
rzem dr. Kołodziejewskim z Poznania, którego odprowa-

Walne zebranie
Związku Spółek Zarobkowych

polskich
odbędzie się nie 12 ale 14 lipca o 12 godzinie w południe w 
Poznaniu w lokalu Towarzystwa przemysłowego, na które dele­
gatów pojedynczych Spółek ninićjszem zapraszamy. (3118)

Nadmieniamy, iż na Walne zebranie mają przystęp także pojedynczy 
członkowie Spółek należących do Związku z głosem doradczym, jako też 
delegaci Spółek opatrzeni w mandat przystąpienia do związku.

S®«rzi$del4 dzienny:
1) Zagajenie przez członka Komitetu;
2) Wybór przewodniczącego i dwóch sekretarzy;
3) Sprawozdanie komitetu;
4) Wybór dwóch członków komitetu;
5) Zatwierdzenie patrona;
6) Wybór komisyi do sprawdzenia rachunków;
7) Ustanowienie wysokości składki na rzecz Związku;
8/ Wnioski członków.

Komitet.

Skład 
machin do szycia

z fabryki

Polecam mój skład
miałko mielonej, gaszonej I mąki z kości 
i przerobionej f
SliperfosFatll wysokiej wartości, z rozwalniającym się kwasem 
fosforowym i amoniakalnego snperfosfatu.

Ceny jak najtańsze. Kontrola: chemiczna stacya probiercza w Kuśchen. 
Przeładowanie szybkie i w każdym czasie do wszystkich stacyi kolejowych 
i stacyi żeglugi rzecznćj. (3107)

S. Calvary
w Poznaniu

Ponieważ mój (3121)
HOTEL FRANCUZKI

sprzedałem i takowy z pierwszym (lipca 
opuszczam, uważam za obowiązek n.niej- 
szem złożyć moim szanownym gościom 
za zaufanie jakiem mnie obdarzyć raczyli, 
me najszczersze podziękowanie. Z usza­
nowaniem Oehmig.

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycji 
Dziennika Poznańskiego po 
zniżonej cenie 141 Sgl*.

dzono do Głogowy. — Na fortecy w Głogowie rozchorował się 
Niklaus, nie mógł podążyć na emigracyą i dla tego okupił się 
w Gre mb lewie pod Ostrowem. Po powrocie do zdrowia wy­
brał go sejm na inspektora domu poprawy w Kościanie, który 
to urząd sprawował aż do r. 1864, w którym to roku osiadł ja­
ko emeryt dla wychowania dzieci w Poznaniu i tu go śmierć 
przed paru zaskoczyła dniami. Ś. p. Juliusz Niklaus brał czynny 
udział w wypadkach w r. 1846, 1848 i 1863 i postępowaniem 
swem zacnem i prawym charakterem umiał sobie jednać miłość 
współobywateli, którzy go zawsze mile wspominać będą.

— * W dniu wczorajszym zawiązana została spółka Ba­
zarowa na akcye, w myśl dawniejszej spółki. Dyrekcyą skła­
dają pp. Józef hr. Mielżyński, hr. Mieczysław Kwilecki, Józef 
Morawski, dr. Matecki i dr. Wł. Niegolewski. Do rady nadzor­
czej należą pp. Adolf hr. Bniński, Eustachy Rogaliński, Tadeusz 
i Stefan Chłapowscy i Stefan Stablewski. Dzieląc się tą wiado­
mością z czytelnikami, miło nam zaznaczyć, że spółka’ ta na 
tych samych zawiązaną została podstawach, na jakieh stara 
spółka do świetnych doszła rezultatów.

— * Teatr polski. Dziś: Starzy kawalerowie W. Sar- 
dou. We czwartek: Nasi najserdeczniejsi również W. Sar- 
dou. W sobotę zaś: Lady-Tartuffe pani Girardin na benefis 
p. Rychtera. Spodziewać się należy, że tak sztuka sama, jak nie- 
mniój zasłużony a utalentowany artysta nasz zgromadzi liczną 
publiczność, która tym sposobem złoży swe uznanie dla jego za­
sługi, pracy i talentu.

— * Posiedzenie Towarzystwa Przyjaciół Nauk Wy­
działu historycznego odbędzie się dziś o godzinie 6 po połuduiu.

— * Majówka Stowarzyszenia Czeladzi katolickiej odbyła 
się w niedzielę w Kobylopolu przy licznym współudziale gości.

— * Majówka Stowarzyszenia młodych kupców w parku 
Wiktoryi udała się, pomimo, że deszcz często padał, bardzo po­
myślnie. O 4 godzinie rozpoczęła się zabawa koncertem; nastę­
pnie bawiono się i tańczono. 0 71/, godzinie była kolacya, któ­
rą ożywiały liczne toasty; po kolacyi puszczano rakiety i sztu­
czne ognie. Po czem zebrało się towarzystwo całe na sali, gdzie 
aż do północy bardzo wesoło się bawiono.

— * Stanisław Lesser, Warszawianin, znany zaszczytnie 
artysta, dramatyczny, szczególniój w rolach kreacyi szekspi­
rowskich, przybył do Poznania, gdzie wystąpi w rolach gościn­
nych w teatrze niemieckim.

— * Dr. Władysław Wituski, nauczyciel przy gimna- 
zyum św. Maryi Magdaleny, został posuniętym na wyższego na­
uczyciela gimnazyalnego.

— * Profesor dr. Haupt, wyższy nauczyciel przy tutej­
szej szkole realnej, został powołany do Szczecina na dyrektora 
tamtejszego pensyonatu dla dziewcząt.

— * Stowarzyszenie nauczycieli miasta doznania zro­
biło wycieczkę botaniczną do Górki pod przewodnictwem p. 
Kupkego.

— * Dnia 1 lipca rozpoczęły się żniwa na folwarku 
Praczu położonym nad koleją żelazną niedaleko stacyi Osieka.

(Gazeta Toruńska).
— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 3 lipca Heliodora 

biskupa, w kalendarzu słowiańskim Miłosława.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 43, zachód o godzinie 

8 minut 24. — Długość dnia 16 godzin 42 minut.
Dnia 2 lipca 1649 pobicie Kozaków pod Zborowem — 

1655 wkroczenie Szwedów do Polski. — 1700 wyprawa Augu­
sta II. do Inflant. — 1832 wezwano Polaków do haniebnój 
służby w Algierze.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
Dnia 2 lipca.

BAZAR. Bojanowski z Krzekotowic, Przyżewski ze żoną ze
Starkowic, Dziembowski ze żoną z Roszkowa, Dziembo­
wski z Rudnicy, Chłapowski z Bonikowa, Rychłowski z 
Drobnina, Chłapowski z Turwi, Otocki z Gogolewa, Świ- 
narska z Kalisza, ks. Radziejewski z Paradyża.

HOTEL DU NORD. Chojnacki z Bożejewic, Węsierski ze Śre­
mu, Sawiński z Arnoldowa, Jankowski z Wyskoszy, Mlicki 
z Osawiesia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Sprawozdanie tygodniowe

z giełdy berlińskićj 
Leona Pilaskiego.

Berlin, 30 czerwca 1872.
W początku tego tygodnia wywołały trudności pieniężne,

1a £* wykształcona.B aa HaHwuIłirwaa sierota, biegła w 
wszelkich robotach damskich, prosi o miej­
sce do pomocy i wyręczenia Bani domu. — 
Adres: fr. A. A. poste restante Lwówek 
przy Pniewach. (3082)

Peruwiańskie Guano.
Notujemy obecnie zasurowe Guana Peruwiańskie

Beo. 192. 8 /? przy odbioize 30,000 KI. albo więcej 
„ 202. 8 ,, „ niżćj 30,000 Kos.

za 1000 Kos. brutto włącznie miechów bez wynagrodzenia, za opakowanie, wagę, odtrącene albo Decort wyłącznie kosztów wyłado­
wania za gotówkę i zaprzerobione Guano Peruwiańskie
w towarze bez kamieni dającym się zaraz użyć z gwarancyą, że w tymże znajduje się

9—100[o zabezpieczonego przed ulotnieniem saletrorodu, 
9“lO°|0 łatwo rozwalniającego się kwasu fosforowego

5 tal. 3 sgr. — przy odbiorze 30,000 Kos. i więcej,
5 — 8 — — „ „ mnićj jak 30,000 Kos.

pro 50 Kos. brutto włącznie, miechy bez wynagrodzenia, za opakowanie, wagę, odtrącenie albo Decort, wyłącznie wynagrodzenia za 
przeładowanie za gotówkę. ’ ’ (3101)

O innych warunkach kupna i t. d. udzielamy chętnie na zapytanie bliższych wiadomości.
Hamburg w końcu czerwca 1872.

spowodowane bliskim terminem likwidacyjnym, znaczne sprze­
daże akcyi kolei żelaznych i renty; ztąd tćż pierwsze taniój o- 
fiarow ino, drugie zaś nie poniosły wielkich strat w cenie, lecz 
pokup ich się zmniejszył. Po uregulowaniu interesów termino­
wych, które z nadzwyczajną trudnością się uskuteczniały, han­
del się ożywił, a ceny nagle się wznosiły. Powodem było czę­
ścią dobre usposobienie giełdy wiedeńskiej i londyńskiśj, czę­
ścią pogłoska, że pierwsza odpłata na pozostałą kontrybucyę 
frańcuzką wkrótce ma nastąpić. Wreszcie mniemanie, że ku­
pony płatne pierwszego lipca do podniesienia cen przyczynie 
się powinny, powodowało kapitalistów do kupna mianowicie 
akcyi kolei żelaznych. Tak więc lombardy, zrazu zaniedbane 
zdrożały w końcu o 2', tal., kończą 125% tal. za sztukę. Akcye 
kolei galicyjskićj wzniosły się z 110'/2j pre. na 111% pre., kolei 
nadreńskiej z 164'/, pre. na 166% pre.; kolei kolońskiój z 182% 
na 184 pre. Rumuny ofiarowano niżćj t. j. po 45'|, pre. Fran­
cuzy miały wiele odbytu z przyczyny diwidendy, płatnej obe­
cnie; notowano tal. 212% do 216 za sztukę; z tegoż powodu 
były akcye austr. zakładu kredytowego bardzo] pożądane, pła­
cono tal. 208% do 211', za szt. Pokup akcyi bankowych oży­
wiony po cenach wyższych; notowano akcye tutejszego zakła­
du dyskontowego 255%—260 pre., banku darmstadzkiego 191', 
pre., nowe akcye banku rólniczo-przemysłowego w Poznaniu 
po li0’|, pre. pożądane, dawne akcye notowano 121—122 pre. 
Renta włoska utraciła '/, pre., notowano 67%—66% pre.; tu­
recka % pre., cena ostatnia 514la pre., srebrna austryacka bez 
zmiany 64% pre.

Ceny ziemiopłodów przestały upadać równocześnie ze 
zmianą powietrza, zaś pokup na termin ożywił się nadzwyczaj­
nie. Szczególniej zakupywano wiele żyta na zlecenia obce. Lecz 
w miejscu sprzedaż jeszcze trudna, pomimo że dowóz się zmniej­
szył. Płacono za żyto na czerwiec-lipiec tal. 49%—47%—50, na 
wrzesień-październik tal. 48%—50%, na listopad-grudzień tal. 
48—49 za.węcpel.

Pszenica zrazu ospale, potem ożywiona, kurs znacznie 
wyższy; płacono na czerwiec-lipiec tal. 77'%—81%: na lipiec- 
sierpień tal. 75%—78; na wrzesień-październik tal 721»—74 za 
węcpel.

Okowita wzniosła się w tym tygodniu ponownie, skoro 
tylko fabrykanci jako kupujący wystąpili. Płacono na czer- 
wiec-lipiecj tal. 24 sgr. 6—20; na wrzesień-październik taL 20 
sgr. 4—17; na październik-listopad tal. 18 sgr. 13—24 za 100 
litrów.

Kursa telegraficzne.
1872.SZCZECIN 2 lipca 

Stan powietrza:
Pszenica: słabo 

na lipiec 78% 
na lipiec-sierpień 77% 
na sierpień-wrzesień 76% 
wrzesień-październik 73%

Żyto: słabo 
na lipiec 47’/4 
na lipiec-sierpień 47% 
na wrzesień-październik 48'/,

BEKŁIN, 2 lipca 1872. 
Stan powietrza: pochmurne

Olej rzep.: 
w miejscu 23% 
lipiec 23% 
lipiec sierpień 23%, 
na jesień 23%,

Okowita: 
na lipiec 24%, 
na lipiec-sierpień 24% 
na sierpień-wrzesień 23% 
na jesień 20%,

Pszenica: trzyma 
na lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
na kwieć.-maj 
Żyto: stałej 
w miejscu . . 
na lipiec ] 
na wrzesień-paźd. 
kwiec.-maj 
Olej rz. spok. 
w miejscu . .
na lipiec 
na wrześ.-paźdz. 
kwiec.-maj 
Okowita: stalćj 
na lipiec 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-paźd 
Owies: spok.

kurs I
początk.

kurs
końcowy

Olćj skalny: 
w miejscu

kura
początk.

kurs
końcowy

80%
73 13

March. pozn. E. B. —
49 Pruskie oblig. p. —
49% Nowe pozn. list. z. —
49% Pozn. rent, listy —
50 Kolej żel. państ. 209%

Lombardy . . 124%
23’ Aust. losy z 1860
ooi, Włoska renta . 67

la Amerykany . 96%’¡4 Austr. akc. kred. 200
Pożyczka turecka 51%
7% °|0 Rumuny —

24 23 Pol. listy likwid. _
23 25 Rossyj. banknoty —
20 18 Austr. renta sreb. —

1 Usposob: spok.
46'!, i ■1

(3117)
Przedpłatę na dzieło:

Album
MUZEUM NARODOWEGO

w Rappersvill
przyjmuje się iż do i Sierpnia r. b.

Handel towarów szmukler- 
skich, białych i drobnych

W. KORTAKA
w Bazarze

poleca na sezon obecny jak najmodniejsze i w wielkim 
doborze: (2797)
Szale szkockie dające się użyć i na baszliki. 
Kokardy na głowę i do kołnierzyka. 
Wstążki, aksamitki, woalki i siatki,
Szaliki i wstążki na szarfy we -wszelk. kolorach 
Frandzle i obszycia, szmuklerskie,
Tiurniury włosiane i gorsety paryskie, 
Wachlarze i hiżuterye francuskie,

R. W. Waiizer & Co,Parasolki i deszczochrony. 
w Hamiltonie (Ameryka) Jedwabie i nici maszynowe. (2797)

Panny do białego szycia znajdą 
stałe zajęcie przy ulicy Ś. Marcina 
No 70 II piętro. (3123)

Ohlendorff i Sp.
Jedyni importerzy peruwiańskiego guana 
i wyłączni auto ry zoy^(M fa bry k a nci prze­
robionego peruwiańskiego gu:

D:
guana na Niemcy, Szwaj- 

anią, Szwecyą, Norwegią i Rosyą.caryą,



Niemiecki bank hipoteczny
(TOWARZYSTWO AKCYJNE)

w Berlinie.
t przywil. najwyższem rozporządzeniem gabinetowem z d, 3 kwietnia rb.

Z dniem dzisiejszym rozpoczęliśmy nasze interesa.
I>o zakresu naszego działania należy przedewszystkiem udzielanie wypo- 

wiedzialnyclt i uiewypowiedzialnych pożyczek na włości i budynki, nabywanie i 
wypożyczanie hipotecznych należytości, pośrednictwo w hipotecznych interesach 
każdego rodzaju, przyjmowanie depozytów i pośredniczenie we wszelkich intere­
sach bankowych.

S>Ia pron incyi Poznańskiej przekazaliśmy pośredni­
ctwo w naszyck interesach:

Tow, komand. Herrmann Pri nz&C. w Poznaniu.

Nie do uwierzenia, 
a jednak prawdziwe !ji
Tylko 11 talarów kosztuje prawdziwy 
angie's <i srebrny zegarek chrouo- 

meter, w ogniu pozłacany z po­
dwójną kopertą, wraz z prawdzi­
wym talmi-lańcuszkiem i medalio­
nem w jednćm etui.

Tylko 9 talarów taki sam chrono- 
meter o jednej kopercie wraz z 
łańcuszkiem i medalionem.

Tylko 12 talarów zegarek Prince of j 
Wales Remontoir, naciągają­
cy się bez kluczyka.

Łańcuszki ze złota talmi, krótkie 1, 
l'|, 2, 3 tal.; też same długie2,3,4,Stal. (

N. Glattau.
Zegarmistrz w Wiedniu.1

Karntnerstrasse Nr. 51. Palais Todes- 
co, vis-à-vis nowej opery.

Przesyłki wysyłają się dopiero po 
nadesłaniu pieniędzy". ’ (1228)

~4t

Berlin 15 czerwca 1872.
Dyrekcya :

IBerilicina.
(3124)

Abes*.
Odwołując się na Wyzój umieszczone ogłoszenie oświadczamy się gotowymi 

do przyjmowania wniosków o pożyczki na podstawie 41 albo .5 procentowej pro- 
wizyi jako tez do udzielania każdój dalszej informacyi. Agentów ustanowi się w 
miastach prowincyonalnych,

Poznań dnia Igo lipca 1S99.

Tow. koiiiaiidyt Herrinann PrinzAio.
_____________ Kantor; Ulic a Fryde?ykowska Kr. 33b. __
Szanowną publiczność, a mianowicie 

znajomych i przyjaciół zawiadamiam, iż od 
dnia dzisiejszego przyjmuję do sklejania 
potłuczone przedmioty z porcelany, szkła, 
alabastru, marmuru i żelaza lanego lub lanej 
stali, które po trzech dniach trwale zlepione 
odebrać będzie można. (2902)

Brakujące cząstki marmuru i alaba­
stru wypełniani stósowną kompozycją.

Zżółkłe lub pobrudzone gipsowe fi­
gury odnawiam, nie używając do tego ża­
dnego lakieru lub pociągania farbami, 
co jak wiadomo, odbierając gipsowi świetną 
białość, niweczy zarazem tym zwykle artysty­
cznym odlewom nieco piękna.

Podejmuję się oczyszczania i napra­
wiania wszelkich uszkodzonych, mianowicie 
archeologijnych dzieł sztuki, mozaik, rycin, 
map, oraz wykonywania podobizn pa’e- 
ografijnych rękopismów lub dokumentów.

Przy tej sposobności polecam swej roboty 
atrament,,Non |)lllS ultra44 
z wernixem do znaczenia bielizny, jako zna­
ny i doświadczony ze swej dobroci od lat 
wielu.

Zamówienia przyjmuję rano do południa, 
po południu od 2giej do 6tej wieczorem.

Poznań, 12 czerwca 1872.
Długa ulica Nr. 7.

Julian Morgenstern.

HEJffl—, wszelkie cierpie­
li ula nerwowe

każdej chwili nstę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti - newraigij- 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra ItïaiiItiewl­
ezą, w Warszawie w składzie towarów
aptecznych pp. Giallego 1 Spiessa.

18491

’TtttTttttTtttTytyt
Mamy zaszczyt podać niniejszem do wiadomo- 

ici publicznej, iż z dniem 1 lipca w

Kościanie Agenturę
naszego
lżyliśmy,

interesu komisowo-zbożowego otwo- 
a kierownictwo tejże panu

tamże poruczyliśmy.
M. Lehmann

(3120)

HEMOROIDY
EECZA SIE SZYBKO 

RADYKALNIE.
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu w aptece p. Dra Man­
ii i e w i c z a; we Lwowie w aptece 
Mi k o la sc h: w Brodach w aptece 
Kullak; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego. — [90]

Kuchy rzepiowe najlepszej ja­
kości na jesień i zimę poleca.

Ś. Calvary.
(3107)

Bniński,Chłapowski,Plater:
i Spółka®

rw W WWWWWWWww1
emigrantów

wyprawia ze Szczecina
po jak najtańszych cenach pomocą bałtyckiego

Szczecina (parowce po-cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

R. v. Januszkiewicz w SzczecinieBollworlŁ 33.
_______ _______ Król, pruski knuces. ajent jenerany. (2574)

Podróż. i do Ameryki północ 
\ do Nowego Yorki-- v Lloyda

Puszki do konserwów
z hermetycznem zamknięciem

polecają (2946)

W. Kiliński i Sp.
Mag. porcelany, szkła, lamp itd

HOTEL KRAEHAHNA
teraz

Szanownój Publiczności tutejszej i zamiejscowej donoszę niniejszem uniżenie, że wyżej 
niony hotel w dniu dzisiejszym objąłem i stosownie do teraźniejszych wymagań urządziłem i 
go dla tego jak najuprzejmiej. Zawsze się starać będę o dobrą kuchnią i napoje.

Środa dnia 2 lipca 1872.

wymie-
polecam

(3122)

Wody mineralne
Świeży nalew poleca (3125)

R. Barcikowski
w Bazarze.

Jakób Posner.
(3126)Najdelikatniesze

matjes śledzie
(z czerwca) otrzymali kuryerskim pociągiem

jWT. WleyeriSp.
magdeburskie ogólne akcyjne tow. zabezpieczeń.

Kapitał zakładowy: Milion talarów całkowitej wpłaty.
Niniejszćm podajemy do publieźnój wiadomości, że jeneralnych ajentów ściśle z nami połączonych magde- 

buskich towarzystw zabezpieczeń od ognia i gradu panów

Annii** & Stepltan w Poznaniu,
mianowaliśmy także jeneralnymi ajentami naszego towarzystwa na W. X. Poznańskie, i nadaliśmy im pełnomocnictwo do 
zawierania kontraktów zabezpieczeń na stałe premie od skutków prawnego obowiązku gwarancyi przedsiębiorców 
w razach nieszczęść i szkód na ciele, jako i w ogóle od szkód na ciele wszelkiego rodzaju, całkowite pełnomocni­
ctwo w obwodzie ich jeneralnej ajentury. (3 i 05)

Równocześnie nadmieniamy, że wszystkim panom specyalnym ajentom magdeburskiego towarzystwa zabez­
pieczeń od ognia i gradu, oddaną‘została również speeyalna ajeiitura naszego towarzystwa za­
bezpieczeń od przypadków, i że ci panowie udzielają każdej bliższśj informacyi i przyjmują odnośne zlecenia.

Magdeburg, dnia 19 czerwca 1872.

Magdeburskie ogólne akcyjne towarzystwo zabezpieczeń.
Za radę nadzorczą: Jeneralny dyrektor:

Grosse. Fp. Koch.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
46”,rpł- 
825|„ pł. 

pl.

Akwizgrań.-mastrych. 4 
sko-Berlińsłto-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań.
Berl.-poczdatn.-wagdb.
1 erlińs ko-szczecińska 
( zeska kolej zachodn. 
llalls.-żóraw.-gubeńsk. 4 

dita z pierwsz. pań. 5 
Kol. po praw. brz. Odry 5 

dito z pierwsz. pań. 5 
W archijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań. 
Diilnoszląz.-marcb. 4 
Górnoszląs. kol.lit.A.C. 3-/, 

dito lit.B. 3”,
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

Nadreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B. 
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
1. i zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Ai str.-franc. kolćj pań.|5 
Anstr. półn. zachodnia 5

dito kolćj Rudolfa 5 
dito kolćj poludn. 5 

Węgiersko-galicyjska 5 
W arszawsko-bydgosk. 4 
\ arszawsko-wiedeńsk. 5 
Elżbiety kolćj zachód. 5 
W i ocławsko-warszaws. 5

4

5 
5

167 pl.
186 pi.
114 pi.
6614 pł.
86'/, pł.
1197, pł.
119’8 pl.
587, pl.
82 pł.
96 pl.
2197, pł.

— Pł-

46 7, pł.
70", pł.
1667,-4'',-57, pł.
— Pł- 
95 pl.
99’/. pł- 
807, pł- 
38’!e pi.
1117,-12-11'/, pl. 
2083„-10-9'/, pł. 
132-78-'|, pl.
— Pł-
1247,-57,-5 pl. 
— Pł- 
— pł.

867, pl.
117 pl.
— Pł-

Krajowe obllgacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis, 
dito II émis,
dito III émis.

Berlinsko-zgorzelicka
Berl.-poczd.-magdeb.

Ht. A i B.
Ht. C.
Ht. D.

Kolofi. - mind. I émis, 
dito II dito 
dito II dito 
dito III dito 
dito III dito 
dito IV dito 
dito V dito

Marchijsko-poznanska 
Magdeb-balbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Gôrnoszl^zka litcraA.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
¡itera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

¡47,
'5
'|5

4

Górnośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń.

dito III emisya 
dito IV emisya 
dito IV emisya

917, pl. 
983, pl. 
983', pł. 
102’!, pl.

92”, pl. 
9I’I, pl. 
99 pl.

4’/, 987, pl.
5 
4
4
j’/¿
5 
4'
4
47,
4%
5 
4
37,
4
4
37,
47,
¡4'/,
¡47,
47,
|4
47,
47,
5

103'4 pl. 
927, pl.
— A
99 pl.
90’ls pl.
— Pł- 
lOO't, żąd. 
99‘I, pl. 
99’ 4 pl. 
101 pl.
— Pł- 
~ Pł- 
92’ 8 pł. 
92’ i, pł. 
84' 4 pł.
— pi.
99'
99 żą(
96’/,P pł.

— żąd.
— żąd.
103 pł.

e żąd. 
d.

Koronny Wcsslng-
funt po talarze.

Amsterdamski Aessing
funt po 25 sgr.

i rozmaite
prawdziwe holenderskie tabaki

od 12 sgr. do 20 sgr. za funt
poleca

Tylkoltal.
kosztuje oryginalny los udziałowy do I 
lip ca rozpocząć się mającego dni 
Siego ciągnienia 262 przez państu 
przyjętej i gwarantowanej loteryi pieni 
żnej która w 5 miesiącach 29,400 w 
granych, losów wolnych i premią 
liczbie ogólnej

I miliona 861,550 ta
obejmuje, a mianowicie wygrane (wną 
szczęśliwszym przypadku) 100,000 ti 
albo 60,000 tal. 40,000 tal. 24,00 
tal. 16.000 tal. 12,000 tal. 10,001 
tal. 3 wygrane po 8000 tal. U 
6000 tal. 4 po 4800 tal. 4400 ta 
7 po 4000 tal. 6 po 3200 tal. 53 p 
1200 tal. 103 po 800 ttl. 5 po 601 
tal., 2 po 480 tal., 205 po 400 tal 
255 po 200 tal., i 28,614 po 120, 80 
44, 40, 20, 8, 6, 4, 2 tal., Na każd 
Nr. przypada przynajmniej wolny b 
wartości 2 tal., tak iż żaden, kto m 
w loteryi tej udział nic nie traci.
Nr. ten, który padnie naostatku n 

jednę z wygranych w ilości 800 otrzj 
muje premię 60,000 tal. Wygrane 
premię wypłacam podług życzenia na 
tyclimiast po nadesłaniu wyciągnionyc 
losów za umiarkowaną prowizją. Kużd 
z grających otrzymuje najdalej po 
dniach po skończonem ciągnieniu urzę 
dową drukowaną listę wygranych 
bywa o wszystkiem jak najdokiadnie 
informowanym.

Oryginalne losy udziałowe do przy 
szłego ciągnienia po po 1 i 2 tal., jak 
też całkowite losy oryginalne po 4 tal 
rozsyłam za frankowaną przesyłką kwc 
tj’ albo też za zaliczkę pocztową na) 
wet do najdalszych okolic, upraszan 
tylko, ponieważ ciągnienie się zbliża, i 
zapas losów przez ożywiony odbiór nii 
zbyt jest wielki z zamówieniami się 
pospieszać aby u rzetelnej usludzi 
każdyjjmógł być pewien.

Prospekty i bliższe poinformowanie 
udziela się gratis. (3020)

Isaac YAeinbercf,
Bank i handel wekslowy 

w Hamburgu.

Ucznia z odpowiedniem wykszt 
cenieni poszukuje (3126

it. Barcikowski
w Bazarze.

(3046)

FABRYKA TABAKI
L. Kaniewskiego

Ulica Wodna Nr. 2.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 1 lipca 1872.

Gómoszl. starog.-pozn.
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn.
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5

4
47,
47,
5

— Pl-
99'.', pł. 
99'/, pl. 
101', pł. 
101”, pł. 
1023, żąd.

Warszaw.-wied. Ulem.¡5
dito male 5

I 96 pł.
I 93 pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern

dito małe
ICbarkow-kremencz.

Gal. kolćj Karola Ludw. o 
dito II emisya 5 
dito III emisya 5 

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5
Kozlowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5

dito mała 5
Lwowsko-czerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5 

Meskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolćj 3 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska ¡5 

dito mał. 5
Warszaws.-wied. II em.!5 

dito małe 5

— Pł- 
87» „ pl.
67’4 pl. 
9134 pł.
— Pł- 
94'/, pl.
95 pl.
93'/, pl.
90 żąd.
947, pł. 
91', pł- 
967. pl. 
941', pł-
96 Pł- 
96 pł- 
715, pł- 
85 pł- 
733, pł- 
98 pł.
95' , pl. 
2967, pł.
74’ fl pl. 
963/, pl.
94' e Pb
— żąd.
96 pł. 1 żąd. 
96 pł.

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. zr.1859 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zas. wsch. prus. 

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (sowę) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

5 ! 
47, 
5
37,
37,
37,
4
47,
5
37,
4
47,
4
37,
4
4
37,
4
47,
5

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

ICO'!, pł. 
1013|» pł- 
101 pl.
91» 8 pł. 
122'!, pl. 
84'/, pl. 
94”, pł. 
100‘, pl. 
100’/, pł 
82’is pł- 
923 ,-’s pł- 
1017, pł. 
923/9 pł.
— Pl- 
97 pł.
— Pł- 
82»!« pl.
92 7„ pł. 
100’-4 pl. 
103 pl.
— Pi- 
96’!, pł. 
947, pł. 
947, ‘
96

’/< PŁ
żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

47,
47s
4

65>|8 u. 65 pł. 
58(4-7,11. 58'j4- 
- Pł- 
943 4 pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Rebiński) w Poznaniu.

Austr. losy z 1858 » — żąd.
dito losy z 1864 — 887, pł.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 76»¡b pl.
Pols. listy zast. III era. 4 76'8 pl.

dito no ve 5 767, pł.
Pols. listy lik vi iacyjn. 4 647, żąd.
Ameryk. pożYczl 1S82 6 96'Ą, pl.

dito | 188) 6 983|9 pl.
dito 5 -96j, pi.

Ros. list.zist. na grunta 5 93', pl.
Rumuńska pożyczka -/ 97 pł. m. 97 pl.
Rum. oblig. kol. żel. — P*-
Renta francuzka 5 84', ult. 84',
Wioska renta 5 671, ult. 67 pl.
Pożycz, turecka z r.1865 5 52 ult. 51’|, pl.

dito zr.1869 6 63‘ls Pł-

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 

roduktów
rocław. bank dyskon. 

dito wekslowy 
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

pr<
Wi

97 pł.
156 pl. 
1237, pł. 
91 żąd. 
115’le pł.
— Pł- 

111 pł. 
ł27'|, pł. 
1277, pl. 
102', pł. 
118 nł. 
192 pl. 
114»/, pł. 
127, pł. 
1023', pł. 
1197« pł-

Posiadłości wiejskiL
różnój rozległości, w W. Ks. Poznański 
korzystnie położone wskaże chęć kup 
mającym Gerson Jarecki,

(2701) P o z nań, Magazynowa ul.

Rom. Gola pod G
styniem potrzebuje od śi 
Jana osoby, zdatnej doz
rządu domu i praczki
_______ ________(3108)_______ |

żonaty, bez familii, z doli 
mi świadectwami szuka | 
sady od 1 lipca rb. Adr

A. Cł. poste rest. Gniezno. (.3086
Ekonom

Stowarzysz, dyskont. 4 261 pł.
Hamburgs, bank handl. 5 120', pl. ¡żąd
Gotajski bank kredyt. 4 114 żąd. I
Hanowerski bank 4 105 pl.
Heski bank 4 94 pł.
Królewiecki bank stów. 5 111-1067, pł.
Kwileckiego i Sp. bank 5 120 pł.

Magdeb. stów, bankowe 4 119 pł.
Magdeb. stów, mekler. 4 122’j, pl.
Magdeb. bank pryw. 4 110 pł.
Meinigski bank kredyt. 5 1553, pl.
Au stryack. zakład, kred. 5 200-1' ,-2003 ,p
Austr.-niemiecki bank 4 1197, pł.
Wschodnio-niem. bank 5 105'1, pl. i ź:f
Ostdeutsche Produk.B. 4 91'[, pl.
Pomors. baak. ryc. 4 110 pł.
Poznans, bank prowinc. 4 114 pł.
Pruski bank akcyjny 5 1917, pl.
Pruski bank akc. centr. 5 127'!, pl.
Prowinc. stów, dyskont. 4 1317, pl.
Szląskie stowarz. babk. 4 162 pl.
Szczecin, bank stowarz. 102”, pł. -j

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
śrebra funt celnv 
Zagranicz. noty bank. 

lAustryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
¡Francuskie noty bank.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.
IÎ3Vpl- 
9. 73|, pł.
5. 10% pł. i ii1
- Pł- 
1. 11'!, pł. 
4627, żąd.
29. 20 p t. ; 
99« , pl.
90’3 „ pl. 1 
827, pł.
- PŁ
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